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K r a k ó w ,  2 0  kw ietnia.
Cala uwaga ogółu naszego zwraca się 

w tej chwili ku Warszawie. Wiadomości, 
jakieśmy otrzymali w ostatnich trzech 
dniach o zajściach wywułarych awanturą 
z Apuchtinem — są naprawdę niepokojące. 
Jak prowokacyjnem było cale postępowa
nie Apuchtina — tak też w wyższym jesz
cze stopniu prowokującem było zachowa
nie się władz. Całe bataliony wojska li
niowego, oddziały konnej żandarmeryi, 
obecność głównodowodzącego i generalieyi, 
obstawienie wojskiem już nietylko gmachu 
uniwersyteckiego, ale i sąsiednich nlic — 
a to wszystko dla zmuszenia do rozejścia 
się zebranych w sali wykładowej paruset 
studentów : czyż to nie oczywista prowo- 
kaoya? i w jakim innym celu był ten 
cały> aparat wojenny, jeżeli me dla wy
wołania większej aw antury? Takie wy
stąpienie siły zbrojnej musiało tysiące za- 
niepukoić, innych zaciekawić — i wycią
gnąć tłumy na uhce, a wtedy iskierka 
wystarcza, aby wzniecić pożar.

Wierzymy, ze to się nio sianie. Zanadto 
wicie przebyła Warszawa ciężkich doświad
czeń — aby dla awantury, przez takiego 
nędznika jak Apuchtin wywołanej, miała 
ludność marnować siły, których nam tak 
wiele potrzeba do dalszej pracy, do nie
ustannej walki moralnej, umysłowej i eko
nomicznej, do ważniejszych wreszcie, de
cydujących wypadków, które prędzej czy 
później nastąpić muszą. Wielkiem być musi 
oburzenie na system, którego najwybitniej
szym reprezentantem był wypohczkowany 
kurator okręgu naukowego — wielkiem 
też zaniepokojenie ludności stolicy o mło
dzież uniwersytecką, o ten kwiat narodu, 
narażony dziś na prześladowanie. Ale nad 
oburzeniem tern i zaniepokojeniem, nad 
temi najszlachetniejszemi uczuciami, które 
zawrzeć musiały w piersiach mieszkańców 
Warszawy — niewątpliwie góruje przeko
nanie, iż unikać należy wszystkiego, coby 
mogło doprowadzić znowu do „uratowania 
porządku wk i wa we m starciu", bo tu juz 
chodzi o interes narodu całego.

Młodzież spełniła, co do niej należało, 
co było z jej strony tak naturalnem, że 
dziwić by się chyha wypadało, gdyby 
postąpiła inaszej. Można się rozmaicie za
patrywać na następstwa gromadnego wy- 
stąpienu młodzieży, mużna ubolewać nad 
tern, iż do niego popcnniętą została, ale 
każdy zrozumie, że myśl zsolidaryzowania 
się z kolegą, który w jedynie możliwy 
sposób pomścił wszystkie zniewagi dozna
ne od Apucnńna już. nie przez młodzież 
samą, ale przez naród myśl zaprote
stowania w jakikolwiek; sposób przeciw 
systemowi, którego nlarem i reprezentan
tem głównym był kuratur, musiała u mło
dzieży powstać z siłą elementarną i wziąć 
górę nad wszystkiem.

Ten cel został osiągnięty. Protest mło
dzieży jest zaniesiony — głos opimi pu
blicznej całej Polski do niego się przyłą
czył — a dziennikarstwo europejskie roz
nosi w tej chwili wieść o haniebnym sy
stemie rządu rosyjskiego w Polsce, i jego 
następstwach. Dzielna młodzież nasza nie 
może się uskarżać, że jej nie zrozumiano, 
że jej uczuć nie pojęto, że szlachetnych 
pobudek jej działania nie odczuto. Teraz 
ten sam głos publiczny woła na n ią : do
syć ! Cel wasz osiągnięty — me narażaj
cie się teraz więcej, nie marnujcie w dal
szych zapasach sił waszych, które nie do 
was samych należą, ale do narodu — za
chowajcie te siły na sprawy większe ani
żeli walka z jednem nędznem narzędziem 
nędznego systemu. Tak z pewnością wy- 
raża się i w Warszawie opinia publiczna, 
a nie wątpimy że młodzież pójdzie za jej 
głosem.

Zaśjcia w uniwersytecie warszawskim.

W a r s z a w a , 17 kwietnia.
(.W.) Czyn E. Z u ko  w ic  z a, t. j. wypolicz- 

kuwanie A p u c h t i n a  nie pozostał boz dalszych 
następstw. Wiadomość o tym wypadku, chociaż 
bardzo pospolitym, z tern wszystkiem ze względu 
na wysokie stanowisko Apuchtina i wpływy jego 
w najwyższych sferach w Petersburgu, nabrała 
niezwykłego znaczenia i wywołała, rzec można, 
ogólne zadowolenie. W dziennikach porannych 
dzisiejszych czytaliśmy: „Z p o w o d u  r a d o 
s n e j  n o w i n y ,  s k ł a d a m  rs.  25 n a  n i e z a 
m o ż n y c h  u c z n i ó w  g i m n a z y a )  n y c h "  
itp. Podobnych składek chciano opublikować wię
cej , lecz cenzura, zmiarkowawszy o co idzie, za
broniła. Młodzież uniwersytecka tutejsza postano
wiła w obec tego wypadku nie pozostawać bier
ny. W tym celu, na prędce, zdecydowano w ja- 
kikulwiektiądż sposob wyrazić współczucie dla Żu- 
kowicza i okazać tern samem solidarność z czy
nem jego. „Niech policzek wymierzony Apuchti- 
nowi przez Żukowicza będzie wyrazem znienawi
dzenia tego gwałciciela praw całej młodzieży u- 
czącej się", powtarzano ciągle. Jakoż w dniu dzi
siejszym , o gouzin.e 12 z rana, na lekcyę prof. 
W r z e ś n i o w s k i e g o  zebrało się kilkuset stu
dentów w IV" audytoryum. Przedewszystkiem u 
chwalono rozpędzie pedeiow, którzy widząc, co 
się św ięci, zbiegli się z całego uniwersytetu. 
Zawiadomiony o tak licznem zebraniu się słucha
czów prof. W r z e ś n i e w s k i ,  zrozumiał, że to 
nie na jego prelekcyę przybyto i z tego też po
wodu wcale na wykład uie udał się. Natomiast 
za chwilę przybył inspektor studentów P o p o w, 
lecz nie pozwolono zabrać mu głosu, krzycząc ze 
wszystkich stron won! wonl ea dwieryl (precz 
za drzw i! ). Sprawę więc postawiono odrazu na 
ostrzu miecza. W yjaśniouo przedewszystkiem. cel 
zebrania się, było bowiem wielu, którzy przy
byli na prelekcję prof. W r z e ś n i o w s k i e g o ,  
me wiedząc o nic Jem"; następnie jednogłośnie 
zdecydowano zażądać przybycia rektora. Napra
wdę tez „zażądano" go: podawał’ rektora! poda
wał’ rektora! krzyczano zewsząd. Spodziewać się 
przeto było można, że na podobne wezwanie re
ktor nie przybędzie. Tak też i stało się. Przybył 
zamiast niego znów inspektor P o  po  w, oświad
czając, że przepisy uniwersyteckie nie dozwalają 
rektorowi uwzględniać, a nawet wysłuchiwać ja-

kichkolwiekbądz żądań zbiorowo wyrażanych, do
dając zarazem, że on sam prosi zebranych, aby 
rozeszli się, jeżeli chcą uniknąć smutnych na
stępstw swego postępowania. Gwałtowniejsi je
dnak z młodzieży nie pozwolili nawet kontynuo
wać p. P o p o w i  jego rozumowań, które rze
czywiście wyglądały aa szczere. Dodamy tutaj, 
że p. P  o p o w nie używa złej opinii pomiędzy 
młodzieżą a swoją niezwykłą uprzejmością i po- 
pularnem postępowaniem umiałby może zjednać 
sobie poważanie, gdyby nie okoliczność, że na 
stanowisko, które zajmuje, zapatrują się wszyscy, 
jako ua posadę szpiega płatnego. Wszelkie więc 
jego perswazye na nic się nie zdały i musiał u- 
stąpić wprost wyrzucony za drzw i, na co osta
tecznie zupełnie nie zasłużył. Godziny m ijały, 
“tudeaci nie przestawali nader głośno i hałaśliwie 
domagać się przybycia rektora, tymczasem zawia
domiono już o wszystkiem policyę, która też nie
zwłocznie przybyła w liczbie kilkunastu ludzi i 
zajęła wejścia do emachu uniwersyteckiego. Oko
liczność ta przeszkodziła połączyć się z kolegami 
w auli reszcie studentów w liczbie kilkuset, któ
rzy dowiedz.awszy się o zebraniu kolegów, przy
byli do uniwersytetu.

Części studentów przybyłych udało się wyko
nać swój zamiar, reszta zaś została zmuszona do 
opuszczenia dziedzińca pałacu Kazimierowskiego, 
w skutek przybycia kilku kompanij wojska wraz 
z oficerami na czele. Wkrótce też przybył gene
rał B u t u r  l i n.  ober-policmajster miasta War
szawy, pułkownik F r i d r i c h s ,  naczelnik żan
darmeryi i tym podobne osobistości wojskowe. 
O godzinie drugiej po południu, w mieszkaniu 
rektora odbyła się narada, złożona nie z profe
sorów, lecz z „generalitetu", konsystującyeh tu
taj wojsk. Rektor zaproponował, aby od zebra
nych studentów wysłane do niego deputacyę z 
kilku studentów, któraby objaśniła go o celu ze
brania i wyraziła żąciama studentów. Zgodzono 
się na to i w tym celu wysłał rektor studenta 
S o b o l e w s k i e g o ,  aby zawiadomił kolegów o 
tern postanowieniu rektora. Nie chciano jednak 
słyszeć nawet o podobne; propozycyi. Studenci 
dobrze pamiętają o tern, że pan B ł a g c w i e- 
s z c z e ń s k i  złamał już kilkakrotnie słowo hono
ru, przypuszczali więc że i tym razem nie do
trzyma go i deputaci ulegną wydaleniu. Na nic 
więc nie zdało się pośrednictwo studenta S o b o 
l e w s k i e g o  i postanowiono nie rozchodzić się, 
dokąd rektor ne przybędzie i ustąpić tylko przed 
siłą bagnetów. Nie długo też czeitano. Witrótce 
przybył głównodowodzący wojskami okręgu war
szawskiego nr. K r i i d e n e r  z całym batalionem 
wojska, a zarazem żandarmerya nt. koniach. Ca
ły ginach uniwersyteck. obstawiono wojskiem 
Wejście od Krakowskiego-Przedmieścia zamknięto 
zupełnie. Tłumy kilkunastotysięczne publiczności 
warszawskiej, jak zwyide ciekawej, zaległy Kra
kowski e-Przedmieścici.'

Rozkazano nie wpuszczać nikogo, ani leż wy
puszczać z obrębu uniwersytetu. Profesorowie 
zmuszeni byli legitymować s ię , chcąc przedostać 
się. Komunikacja ze studentam, w audytoryum 
znajdującemi się przerwana zupełni >, niewiadomo 
przeto, co robią, czy sami nie chcą wyjść, czy 
też wyjście im wzbronione.

Te masy wojska porozstawianego na ulicy i na 
poóworcu uniwersyteckim dziwnie wyglądają ze 
względu, że władza ma do c*yni mia zaiedwie z 
kilkuset bezbronnymi ludźmi. Jutro wykłady ule
gną zapewne zawieszeniu. Szczegóły daiszych 
zajść nieomieszkam wam zakomunikować.

W a r s z a w a ,  15 kwietnia.
Student Ż u k o w i c z , który wypoliczkowaJ 

A p u c h t i n a ,  jest wyznania prawosławnego, ma

lat20 i jest słuchaczem wydziału medycznego. Wczo
raj zaraz po fakcie, który opisałem wiernie co 
do wszystkich szczegółów, został aresztowany i 
odstawiony do więzienia przy ulicy Dzielnej, tak 
zwanego P a w i a k a .

Oryginalne jesl usprawiedliwianie się A p u c h 
tin . a przed swym przyjacielem, który robił mu 
zarzut, że sam wywołał awanturę swojem brutal- 
nem postępowaniem. Na to rzekł A puchtin :

— Jadąc tutaj, byłem jak najlepiej dla Pola
ków usposobionym. Wiedziałem, że to ludzie da
leko więcej ucywilizowani, jak nasi. Ale znala
złem ich za przybyciem jak najgorzej uprzedzo
nymi do siebie. Kiedym się pomiędzy nimi uka
zał, p-zyjęli mnie zimno, sztywnie, etykietalnie, 
jak nowego zwierzchnika, aie bez okazania mi 
szacunku, lub jakiej takiej życzliwości.

Czynownik moskiewski nie pojmuje, że miło
ści i szacunku nakazać, ani kłamać nie potrafimy 
— że u nas potrzeba sobie zasłużyć na n ie !

— Przyjęcie takie — mówił dalej — spotkało 
mni6 zarówno od uczniów, jak i od całego gro
na nauczycieli tak Polaków, jak i Moskali.

(A trzeba wam wiedzieć, że nauczycieli Pola
ków jest tutaj zaledwie może jedna dziesiąta 
część.)

— W zetknięciu się z nimi, widziałem ciągle 
tylko posłusznych podwładnych, ale nienawiść, 
niechęć ila mnie, odbijała się w nich w każdem 
spotkaniu ze mną. To mnie bolało, gniewało, 
oburzało i pod wpływem tych uczuć stałem się 
surowym zwierzchnikiem i postępowałem z nimi 
bezwzględnie, żąaając na każdym kroku wojsko
wej od nich karności.

Gdybyż to tylko! Z pewnością nie byłby tak 
ogólnie znienawidzonym. Go innego jeszcze stało 
się powodem tej wzgardy, jaką powszechnie był 
otoczony, tak przez nas. jak i Moskali. Powodem 
tym była jego polakożerczość. Wszakże pamiętne 
wszystkim jego słowa: „ J e ż e l i  t u t a j  p r z e z  
l a t  25 b e d ę  k u r a t o r e m ,  t o  r ę c z ę  h o n o 
r e m,  że ż a d e n  P o l a k  n i e  b ę d z i e  u m i a ł  
p o  p o l s k u . "

Prawowierny następco Suworowa, Murawiewów 
e tutU ąuanti — przed tobą .już było wielu po
dobnych, a przecież Polska żyje i żyć będzie! — 
Naród, który się nie zaparł swoich świętych ide
ałów, tylko miecz wytępić może.

Najświeższe rozporządzenie Apuchtina, wydane 
w piątek, było do przełożonych prywatnych pen
sjonatów, w którem pod rygorem zamknięcia za
kładów, nakazał obchodzenie przez dwa tygodnie 
świąt wielkanocnych podług starego stylu.

Wczorajszy wypadek poruszył cara Warszawę, 
rozwiązały się wszystkich usta.

N ie  m a  w ą t p l i w o ś c i ,  że  b ę d z i e  m u 
s i a ł  u s t ą p i ć  z z a j m o w a n e j  p o s a d y .  Pa
miętna sprawa zastrzelenia się ucznia IV  gimna
zjum, którego wydalono ze szkół za to, że po
dał bukiet naszej znakomitej artystce następnie 
sprawa wywołanych przez niego w Puławach a- 
wantur, za co od swegc największego protektora 
szefa żandarmów, pomocnika ministra Orzewskie- 
go, dostał porządny wygowor — utorowała mu 
drogę do djm-syi Zdaje się, że zniewaga, jaka 
go teraz spotkała, ostatecznie' zmusi go samego 
dc usunięcia się, lub też rząd dc pozbycia się 
tak znienawidzonego w kiŁ,u diejatela. Dodajmy 
dc tego, że Albedyńąki go nienawidzi i że po
między nim i Buturlinem z jednej, a Apuchti
nem z drugiej strony, ciągła dotąd była walka.

Apuchtin dzisiaj w nocy ma wyjechać do Pe
tersburga. W zupełnej z tern sprzeczności zostaje 
rozszerzona dzisiaj pogłoska, że sę d z ia  śledczy 
Stenger zmusił Zulcowicza w śledztwie óo podpi
sania zeznania, że nie uderzył wcale Apuchtina, 
podczas gdy wczoraj 13 świadków podpisało prze
ciwny protokół.

W a r s z a w a , 17 kwietnia.
Akt drugi i prawdopodobnie nie ostatni roz

poczętego wczoraj dramatu odegrał się dzisiaj w 
aul. uniwersyteckiej i na ulicach Krakowskiem 
Przedmieściu i Oboźnej.

0  godzinie 1 z południa, przeszło dwóchset 
uczniów zgromadziło się w auli uniwersyteckiej 
i zażądali pojawienia się Apucbtina lub dyrektora 
aby mu objawić, że wszyscy studenci solidaryzują 
8*ę z uwięzionym Wczoraj Ż u k o w i c z e m .  Je
dnakże ani Apuchtin, ani rektor się nie pojawił 
— natomiast policya, która już od samego rana 
otaczała gmach uniwersytecki, około drugiej za
wezwała wojsko i wyciągnęła kordon z natożone- 
mi bagnetami przed uniwersytetem tak od stro
ny Krakowskiego Przedmieścia, jak i od ulicy 
Oboźnej.

Pojawił się profesor dr. H o y e r  i prof. dr. 
K i y s z k a  — obaj udali się do studentów i na
mawiali ich, aby się spokojnie rozeszli — głos 
ich jednakowoż pozostał bez skutku

0 godzinie 21/* kazano zamknąć bibliotekę i 
kancelaryę, pojawiło się kilka jeszcze kompanij 
wojska i żandarmi konni.

Znienawidzony pułkownik W ł a s o w s k i j, z 
butną miną na chwilę ukazał swoje oblicze, za
czepił jednego z przechodzących, grożąc mu are
sztowaniem, ale ten z szyderstwem wzruszył ra
mionami i w zbitym tłumie znisnął. W ł a s o w -  
s k i j  sowiemi oczyma rzucił za nim, pokręcił się 
trochę, ale snać bał się tego samego, co już 
spotkało Apuchtina, bo nie poszedł do auli, ale 
ulotnił się prędko.

Od godziny i  tłum ciekawych i studentów za
pełnił całe Krakowskie Przedmieście. Mimo po
sterunków konnych żandarmów, wojska i mnó
stwa policjantów, wszyscy jak najspokojniej prze
chodzili wypytując się o szczegóły, które każdy 
inaczej z coraz to nowemi opowiadał dodatkami.

Z usposobienia ogółu i z tego co widziałem i 
słyszałem dzisiaj, stanowczo twierdzę, źe ludność 
Warszawy poważnie i zdrowo pojmuje dzisiejsze 
położenie i swój obowiązek. Rozum wziął górę 
nad często szlachetną i godną uznania porywczo
ścią i uniesieniem, które zrosło się prawie z na
mi. Dziś Moskale nie wywołaliby krwawego aUr- 
cia. Zapał młodzieńczy nawet potrafią w sobie 
pohamować studenci i sprowadzić do możliwych 
i względnie lojalnych granic.

Postępowanie Apuchtina było takie podłe, tak 
brutalne, tak wyzywające, tak obnażające nietylko 
uczucia narodowe, ale i godność ludzką, że mło
dzież bądź cobądź musiała przyitłaanem Ukaraniem 
zmusić tego niedźwiedzia do ustąpienia...

Czy cel ten będzie osiągnięty?
Może jeszcze order dostanie... to bardzo być 

może. Tu wszystko możliwe. Wszak Tołstoj mi
nistrem, Orżewskij szefem żandarmów — oni pro
tegują takich.

Ale powróćmy do rzeczy.
Po trzeciej pojawił się oberpolicmajster B u- 

t u r l i n .  Jest to człowiek dosyć popularny i ze 
złych jeszcze najlepszy. Otoczyli go studenci sto
jący na Krakowskiem Przedmieściu przed uniwer
sytetem — nie mogłem się docisnąć, aby słyszeć 
dokładnie rozmowę — to wiem tylko, że udał się 
po czwartej do auli uniwersyteckiej, tam wysłu
chał żądania studentów, poczem w słowach uprzej
mych i zaprawionych życzliwością, nie wiem czy 
istotną, czy kłamaną, prosił studentów, aby się 
rozeszli — nadmieniając przy tern, że w przeci
wnym razie byłby zmuszony na podstawie otrzy
manych wyższych rozkazów, użyć wojska.

Studenci o godzinie pół do piątej rozeszli się 
po uprzedniem spisaniu ich nazwisk. Wypuszczo
no icb przez ulicę Oboźną. Ale nie pomyślano 
już o tern, aby ściągnąć woisko, żandarmów i po
licyę z Krakowskiego P rz e d m ie śc ia , dlatego tłu-

uMus i tam v sztuce
z powodu obrazu G a b r y e l a  M a i a ,

skreślił Dr. l. P.

Nadzwyczaj często spotykaliśmy się dziś ze 
zdaniem, że okres świetności malarstwa religij
nego minął bezpowrotnie i że wiek nasz nie 
jes w stanie zdobyć się na prawdziwie wzniosłe 
dzieła sztuki treści religijnej. Jako powód podąją 
nam brak prawdziwej religijności w naszem stu
leciu, która jedynie może być źródłem natchnie
nia artystów. Obojętność lub duch zimnej kry
tyki zajęły w sercach i umysłach naszycn miej
sce gorącej wiary, a wskutek tego nie staramy 
się i niepodobna nam wzbić się na wyżyny chrze
ścijańskiej sztuki. Co do mnie, sądzę, że tego 
rodzaju opinie zawierają bardzo wiele przesady, 
i to tak pod względem usposobienia artysty, ja- 
kotez i publiczności, które się jako nieodzowny 
warunea pewnego kierunku w sztuce uważa.

Co do usposobienia publiczności mniemam: że 
skoro mamy dość ognia świętego v sobie, ażeby 
należycie poznać i zrozumieć wartość wzniosłych 
dziel sztuki religijnej, ktoro wieki poprzednie 
wyaały, to dlaczegóż mielibyśmy nie mieć nale
żytych przymiotów do odpowiedniego ocenienia 
tych, które dziś powstają. Zarzucają nam oboję
tność dla przedmiotów religijnych, lecz ta istnieje 
w nierównie mniejszym stopniu, aniżeli to często 
przyjmują, a przekonuje nas e tern okoliczność, 
że właśnie dzieła sztuki, o których tu mowa, 
najbardziej nawet szeroką publiczność zaintereso
wać są w stanie. I  inaczej być nie może. Zape
wne, że wiara u większej części ludzi dziś żyją
cych osłabła, że mato jest tanich, nawet między

wierzącymi, ktorzyby za każdy puukt chrze
ścijańskiego Credo głowę pod miecz kata położyć 
byli gotowi, że inni utracili nawet szczątki osta
tnie wiary, którą w nich wszczepić się starano, 
pomimo tego jednak dla nikogo dzieje życia i 
śmierci Chrystusa obojętnemi się ni* stały, a są 
niemi chyba dla tych, których duch w ogólności 
tegD co szczytne i wzniosłe unika i pojąć nie 
może. Wspaniałe w swej prostocie opowiadanie 
Ewangelistów najzawziętszego nawet niedowiarka 
przejąć muszą do głębi, a jakkolwiek nie uznaje 
on jw nich objawienia boskiego, to jednak przy
znać musi, że jest to najwznioślejszy, najwięcej 
wzruszający dramat, jaki nam historya podała 
lub fantazya poetów stworzyła. A cóż dopiero 
powiedzieć o tych, w których sercu szczątki wiary 
z trującym jadem sceptycyzmu boj toczą. Ten 
Chrystus rozkrzyżowany, którego Zbawicielem i 
Bogiem nazywać ich uczono; ta Marya, która 
była zawrze pocieszyoielką w ich zmartwieniach, 
obojętnemi im z pewnością aie są. Raz zaszcze
pionej w ic h  sercach wzniosłej nauki chrześcijań
sk ie j zwątpienie do szczętu wytępm me jest 
w stanie. Dwe święte postacie są im zawsze dro
gie. I  często pomimo iż wiedzą, że do grona 
wiernych liczyć się nie mają już prawa, w chwi
lach smutku i rozpaczy, gdy duch ich złamany 
szuka po za światem ziemskim pociechy i ra
tunku, uciekają się znów de tęgo Chrystusa, o 
atórym zwątpili, i w niezupełnie jeszcze zapo
mnianej modlitwie, której ich w dzieciństwie 
nauczono, starają się ulgę w strapieniu znaleść. 
Do kogo ta prośba skierowana, nie wiedzą sami, 
czy ona modlitwą, czy bluźnierstwom, z tego nie 
zdają sobie sprawy. Czują częsl0^ 0^  żej ten, któ
rego wzywają, to nie Bóg kościoła chrześcijań
skiego, lecz owa idea, która dawniej wpływem

magicznym przynosiła im pociechę i uspokojenie, 
a którą teraz napowrót odtworzyć PIagną. Stra
szna to chwila, krwawa modlitwa! bo łączy eig 
z nią niewiara w jej skuteczność, bo zamąca ją 
myśl, że ten, do którego modły ślemy, jest tylko 
marą, której ożywić niepodobna.

I  me wiedzieć, czy w tych gorzkich chwilach 
błogosławić owe okruszyny relign, czy starać się 
wyrwać je z serca i usiłov. \ć r  /godzić się z my
ślą, że nie mamy od kogo sp jziewać się litości. 
W tych to bolesnych chwilach obujemy, cośmy 
utracili, poznajemy, że rana powstała z wyrwania 
z serc naszych naiwnej wiary &le zabliźniona i 
nigdy się nie zabliźni. Może i c0 do religi słu- 
sznem jest zdanie, Że ten nąjlepi®j ocenia jej 
wartość, kto ją utrjacił. — I kiedy boleśnie 
nam się da czuć niezapełmona niczem próżnia 
w sercach naszych, wtedy żywo nam stają pęzed 
oczyma owe błogie chwile wiar;, dziecięcej, kiedy 
jeszcze zwątpienie nic. owładnę?0 naszego umy
słu, kiedy Matka najświętsza łzy nam ocierała, 
Anioł Stróż nad nami czuwał, a Zbawiciel wy
cierpiawszy za g rz e c h y  ziemi raękę krzyżową, 
przyrzekał nagrodę w niebiosach.

I za wiarą, ktorąśmy postradali tęsknimy jak 
za rajem utraconym Cóż byśmy nie poświęcili 
by, go napowrót uzyskać. I dlatego drogiemi dla 
nas zawsze pozostaną, owe święte opowiadana 
i to w tej formie w jakiej napawały miłością 
i nadzieją młode serca nasze, kochamy je, jak 
wspomnienie minionych chwil szczęśliwych a mo
że — jako jutrzenkę nadziei. Kochamy owt śwję- 
te postacie Chrystusa i Maryi i szczęśliwi jeste
śmy, jeżeli /choć na cnwilę zdołamy je odtwo
rzyć sobie 1 w całej czystości. Nie dzJw więc, 
że nic nas tak silnie nie wzrusza, jak każde dzio- 
łc sztuu, które nam je  przedstawia pi^knemi

i a zniosłem j a k  j e  k -ieaj mezamflone jeszcze 
z w ą tp ie n ie m  oko wiary naszej wiuz.ało.

Cc do usposobienia samych artystów, traktu
jących przedmioty religijnej treści, nie mogę 
w zupełności zgodzić się na zdanie, które j&ko 
jedyne źródło natchnienia silnie rozwinięte uczu 
cia religijne uważa Mniemam, że jak w ogólno 
ści tak, też i tu indywidualnym uczuciom artysty 
zbyt wielki wpływ na genezę dzieła sztuki się 
przypisuje. Przy tworzeniu dzieł sztuki nierów
nie więcej czynną jest głowa, aniżeli serce. Obraz 
nie jest tworem jednej chwili natchnienia, lecz 
owocem głębokiej rozwagi i usilnej pracy. Podo 
bnie jak człowiek zdolny znający dokładnie za 
sady pewnego wyznania może napisać piękną 
i wielce budującą książkę do nabożeństwa nie 
wierząc sam w nic, podobnie tez prawdziwa wia
ra wcale nie jest niezbędnym warunkiem do 
tworenia dzieł sztuki religijnej treści. Czy auto- 
rowie najwnioślejszych dzieł na polu religijnego 
malarstwa byli gorliwie religijnymi, to jest co 
najmniej wątpliwem. Nie wchodząc w ich życie 
sądzę, że same dzieła ich za tern nie przema
wiają. Wiadomo, jakie oburzenie wywoła? w opi
nii skrupulatnych katolików sąd ostateczny Mi
chała Anioła, oburzenie które, doprowadziło dc 
znanego uprzyzwoicenia tego fresku dokonanego 
z polecenia papieża przaz Daniela da Volterra. 
Nie wątpię też, że z najsurowszą naganą ze stro
ny każdego bogobojnego człowieka spotkać by 
się musiał Rafael zł to, że tworząc pojedycze po
stacie w swoich obrazach rysował je najprzód 
zupełnie nagie a nasiępnie dopiero okrywał dra- 
peryą, lub też z tego powodu, że jegc MaryŁ 
tronująca w niebiesiech nie jest niczem mnem 
tylko wiernym portretem jego kochanki. Malarz 
religijny musi rozumieć dokładnie zadanie swe

jako artysty i mieć siłę należytą, by takowemu 
sprostać; musi on pojmować ducha religi: lecz 
zapomnąć mu o tern nie wolno, że jest on arty
stą nie teologiem, że zakres sztuki i zakres w,a- 
ry nic pokrywają się wcale, i że nie wszystko, 
co serce bogobojne czuje i w co duch wierzy, 
sztuka odtworzyć jest wstanie. Ztąd wieka tru
dność dla artystów przedstawiających nam tema- 
ta zaczerpnięte z pierwszych czasów chrześciań- 
stwa. Sceny to odgrywające się na ziemi a je
dnak nadziemskie, postacie o kształtach ludzkich 
a jednak niebiańskim duchem owiane, o uczu
ciach nadludzkich. W  dwojaki ekutr im łatwo tu 
popada artysta, albo przedstawia nam przedmio
ty religijne w sposób zbyt ziemski, pozbawia je 
nastroju wyższego i zniża do ni/eau zwykłego 
genre’u ;  lub też kusi sie o oadpnie całego ich 
nadludzkiego charakteru, zapominając, że to za
danie niewykonalne, przechodzące granice dostę
pne dla sztuki. Trzeba przyznać — i 0 tyle za
rzut, o którym na początku wspomniałem, jest 
uprawniony — że właśnie teraźniejsi artyści po 
większej części nie umieją utrzymać równowagi 
między tymi dwoma kierunkami. Zapominając 
o tem, że powinni być tylko artystami, stąją się 
często z uszczerbkiem dla sztuki apostołami pew 
nej idei metafizycznej. Jedni pojmując w czysto 
ziemski sposób temata religijne, odzierając je z u- 
roku świętości, psują wrażenie wybitną antireli- 
gijną teudencyą i najczęściej stają się wprost 
trywialni. In_ni — lepsi katolicy, jak malarze — 
chcąc oddać wiernie i w całe; czystości misty
cyzm c h r z ę śc iański tworzą nam nadziemskie — 
karykatury. D. c. n.
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mv aż do późnego wieczora zalega,4 ulice. Obe
cnie o godzinie 7 wieczór jeszcze trudno się prze
cisnąć

Co dalej nastąpi, doniosę natychmiast.

Wnioski akademickiej komisyi szkól śre
dnich w sprawie reformy ich higienicznej.

Rozebrał i ocenił 
Dr. Tadeusz Żuliński.

(Ciąg dalszy.)

Że żądanie to nasze, ażeby ankieta czyli ko- 
misya szkolna przez Wydział krajowy z polece
nia Sejmu zebrana, sprawę higienicznych reform 
szkolnych podniosła i starała się je przi prowa 
dzić jest słusznem, i nie powinno natrafiać na 
żadne przeszkody w tei mierze ze strony mini- 
steryalnej, dowodem najlepszym tego jest też 
końcowy ustęp ostępu rozp. z d. 9 czerwca 
1873 w k tó ry m  minister wyraźnie mówi: ,.że 
życzeniem moim jest. ażeby te przypuszczalne 
poprawki wynikały ze zniesienia się władz szkol
nych z Wydziałem krajowym, lub przez tenże 
zaleconemi były".

Te przewidywania ministra oświaty z przed 
dziesięciu blisko laty, że jeżeli nie Rada szkolna 
krajowa to Wvdział Krajowy porobi w tym wzglę
dzie jakie higieniczne dla szkół zlecenia, powin
ny byc bodźcem dla dzisiejszej akademickiej ko
misyi, aby oczekiwaniu temu, teraz przynajmniej 
zadość i jak należy uczynić zechciała, — t. j. 
a b y  p o l e c i w s z y  f a c h o w y m  l u d z i o m  
p r z e r o b i ć  o d p o w i e d n i o  d l a  g i m n a -  
z y ó w ,  w e d ł u g  o s t a t n i c h  w y m a g a ń  
h i g i e n y  u s t a w ę  z d 9 c z e r w c a  1873 j a 
ko t e ż  i i n s t r u k c j ę  s t a w i a n . a  b u d y n 
k ó w  s z k o l n y c h ,  w y d a n ą  d l a  s z k ó ł  lu- 
d o w y c h — przedłożyć takową dopiero zechcia
ła do przyjęcia Sejmowi i zatwierdzenia minister
stwa oświaty. Bo tyiko fachowa ankieta mając 
czas odpowiedni ku temu, może i powinna szcze
gółowo pisać i opracowywać ustawy takie, by 
Sejm dopiero mógł nad niemi rozprawiać, a mi
nisterstwo je zatwierdzać. Inaczej rzeczy naglące 
spychają się tylko jako niegotowc z roku na rok 
do wygotowania, i idą w zapomnienie.

Drugi punkt projektu komisyi higienicznej re
formy szkół średnich odnosi się do gimna
styki . którą zatytułowała jako (i i m n a s t y k ę 
s z w e d z k ą .

Czytamy tu na str. 10. „że komisya przychy
liła się do zdania, że należałoby gimnastykę uczy
nić obowiązkową d la  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  
n i e  u d o w o d n i ą ,  ż e  p o b i e r a j ą  l e k c y  i 
g i m n a s t y k i  lub że względy zdrowia tego i n 
wzbraniają, mniema jed n ak . ie  z pominięciem 
trudniejszych akrobatycznych ćwiczeń należałoby 
używać w szkole t. z. g i m n a t y k i  s z w e d z 
k i e j  odbywającej się bez skomplikowanych przy 
rządów1*.

Z uchwały tej komisyi widzimy, że poszła ona 
tutaj w pierwszej części za zdaniem prof. L. 
Kulczyńskiego, który w a 1 e g a c i e III  a. na 
Str "W? ptbatł* na w tij ACV -i u tu tu -
wie uczęszczać obowiązkowo powinni k t ó r z y  
s i ę  n i e  w y k a ż ą ,  że rodzice jnż sami o ich 
ćwiczenia cielesne dbaią", w b r e w  o r z e c z e 
n i u  h i g i e n i s t ó w  l e k a r z y ,  którzy w a 1 e- 
g a c i e  H lb , na str. 48 domaga ą się w y r a 
ź n i e ,  aby w szkołach rgimnastyka była przed
miotem obowiązkowym, ou którego t yl ko świ a
d e c t w o  w y d a n e  przez l e k a r z a  s z k o l n e 
go  m o g ł o b y  u c z n i a  s t a l e  l u b  c z a s o w o  
U w o l n i ć .  Nadto, że ćwiczenia gimnastyczne 
powinny być zastosowane do stanu zdrowia i sil 
każdego ucznia: azatem mogą się odbywać zaw
sze według wskazówek danych przez lekarzy 

Żeby pp. doktorzy Janikowski, Grabowski i Lu 
tostański autorowie allegatu II I  b brali udział jak 
p. prof. L. Kulczyński w obradach sekcyi peda
gogicznej i komisyi pewnieby domagań swych 
potrafili należycie bronić i przeprowadzili je w u- 
ćhwałach ankiety.

„Znaczenie gimnastyki w szkole, pisaliśmy na 
innem już miejscu o lej samej sprawie*), jest 
nietylko higieniczne t. j. przyczyniające się wiele 
do rozwijania sił fizyczuyeh w młodzieży i równo
ważenia ćwie emaini fizycznemi skutków siedze
niowego życia i wysileu umysłuwycb, źle oddziały
wujących na rozwój fizyologiczny ustroju, ale ma 
i znaczenie czysto pedagogiczne, t. i. wychowaw
cze uczy bowiem zgrabności : zwinności, wyra
bia odwagę i przytomność um ysłu, rodzi wiarę 
w siły własne i przyzwyczaja do karności.

„Gimnastyka przeto szwedzka, pomimo iż opie
ra się na naukowych fizyologicznych podstawach, 
a więc wybornie służy do rozwijania sił dzy- 
cinych młodzieży i pobudzania ich czynności 
ustrojowych, sama przecie wyłącznie w nauczaniu 
stosowana, zadość nigdy nie może uczynić, stro
nie drugiej t. j. pedagogii znej.

„ZwhraoAć bowiem, zgrabność, odwaga, przy
tomność umysłu, wiara we własne siły i karność, 
wymagają koniecznie ćwiczeń wspólnych z przy- 
horaun i na przyrządach, do których nietylko po
trzeba ciągłej uwagi, współzawodnictwa, punktu
alności i posłuszeństwa, ale odwagi i chęci także 
narażania się na pewnego rodzaju niebezpieczeń 
stwa i przykrości.

„Słusznie tedy pedagodzy dzisiejsi, jak Spen
cer, Jaeger i inni narzekają na rozpowszechnia
jące się coraz to częściej mniemanie to, że 
illa młodzieży wystarcza w zupełności gimna
styka szwedzka, i że do niej wyłącznie po szko
łach ograniczyćby się należało. Mało jest przecie 
w życiu naszem takich okoliczności, zajęć i prac 
fizycznych, w którychby wystarczała nam tylko 
sama siła fizyczna bez odwagi, zgrabności. zwin
ności lub przytomności umysłu. “

Powoływaliśmy się sami także w sprawie tej ed u- 
Kacyi  fi  t y c z n e j  młodzieży po szkołach, na 
znakomite ustawy K o m i s y i  E d u k a c y j n e j  
z roku 1787, która domagając się ciągle „łącze
n ia  edukacji moralnej z fizyczną11 zaleca dla wy 
rUiiania sił fizycznych młodzieży gry i ćwicze- 
Qia takie> „które przyczy niają się de wyrobienia 
w nich mocy, szykowności, zręczności, szybkości 
ciała, męstwa i odwagi, a do takich zalicza ona 
grę w piłkę z ubieganiem się i żywem obraca
niem; balon czyli gra w dużą piłę, ciskanie zrę
cznie kamieniem na wodę, gonitwy do pewnego

kresu, w y p rze d zan ie  się na w z g ó r k i  i p r z y 
k r e  m i e j s c a ,  potykanie się w palanty, jeż
dżenie konno, rozmierzanie ogrodów, pól, miejsc 
do piw -tępu trudniejszych i t. d .“

\\ „ P o w i n n o ś c i a c h  n a u c z y c i e l a "  w 
rozdziale o s p o s o b a c h  n a b i e r a n i a  m o c y  
i z a h a r t o w a n i a  s i ł  w m ł o d y m  w i e 
k u  (r. 1787) księdza Piramowicza czytamy da
lej : „że z siłą zwyczajnie łączy się szybkość i 
zręczność. Również do tej dążyć powinny tako
we ćwiczenia... Niechaj naprzykład dzieci wstę
pują żywo i śmiało na drabiny, na dachy, do ko
minów; nie będąż tacy najsposobniejsi do rato
wania domów swoich i bliźnich w przypadkach 
pożarów ? Tak np. żywo skoczyć, ażeby konie po- 
rywające się albo rozhukane zatrzymać, lub za
gnać itp. A lubo w takowych ćwiczeniach i mo
cowaniach, należy mieć przyzwoitą ostrożność od 
niebezpieczeństwa, skaleczenia lub innego złego, 
dla dzieci, ta jednak ostrożność niech nie będzie 
zbytnia, bo się odrodzi w bojaźń, tchórzostwo, 
lękanie, które w wypadkach gwałtownych więcej 
nieszczęścia nabawić mogą niż odwaga i męstwo, 
które zwyczajnie łączy się z przytomnością umy
słu. I n a  c ó ż b y  s i ę  s i ł a  i mo c  p r z y d a ł y ,  
g d y b y  u m y s ł  b y ł  n i e w i e ś c i ,  g d y b y i c h  
n a  d o b r o  s w o j e  i b l i ź n i c h  n i e  u ż y 
w a ł 1'?

Czyż wobec dobitnie skreślonej i uznanej przez 
najznakomitszych pedagogów strony wychowaw
czej gimnastyki, godzi się i jest korzysłnem za
prowadzać ćwiczenia cielesne młodzieży, tylko dla 
wyrabiania sił fizycznych i kształcenia mięśni, 
jakoteż pobudzania czynności fizyologicznych 
ustroju, do czego wyłącznie słnży raeyonalna gi
mnastyka szwedzka, a pomijać ten rodzaj ćwiczeń, 
które wyżej wspomniane zalety i przymioty wy
chowawcze wyrabiać są zdolne? Nie! Tylko ćwi
czenia gimnastyczne gromadne tj. wspólne z przy- 
borami na przyrządach, mog?. i są w sianie po
trzebie tej pedagogicznej zadość czynić.

Z tego powodu zastrzeżenie krakowskiej an
kiety szkolnej, że należałoby używać w szkole 
t. z. g i m n a s t y k i  s z e d z k i e j, odbywającej 
się bez skomplikowanych przyrządów, uważamy 
za nieodpowiednie, bo owe skomplikowane przy
rządy w nowoczesnej gimnastyce, zastępują k o 
mi n y ,  d a c h y ,  k o n i e  w p ę d z i e  b ę d ą c e ,  
r o wy ,  w z g ó r k i  i p r z y k r e  m i e j s c a ,  o 
których wspomina ustawa Komisyi Edukacyjnej 
z zeszłego wieku, zalecająca bardzo zawczasu mło
dzież przyzwyczajać do radzenia S'bie w przy
krych życia okolicznościach tego rodzaju

Zgrabność, zwinność, odwaga, męstwo wiaia 
we własne siły i karność, mogą się tam tylko 
przez ćwiczenia gimnastyczne rozwijać i wyra
biać, gdzie ćwiczenia cielesne wymagają niemniej- 
szej uwagi, posłuszeństwa i odbywają się ciągle 
pod grozą pewnego niebezpieczeństwa, którego 
ażeby ujść, zdobywać się trzeba koniecznie, Da 
odwagę i ciągłą na siebie baczność.

Sprawy krajowe.

U’ Kjiomyi zachodzi istotne niebezpieczeństwo 
wyboru rabina B l o c h a  z pod Wiednia. Ku od
wróceniu tego niebezpieczeństwa trzeba wszelkich 
sił ożyć. Przedewszystkiem: B l o c h  jest Niem
cem — z krajem go nic nie wiąże, nie zna on 
kraju wcale, uie zna jego języka, jego spraw i 
potrzeb, jakże mógłby ten kraj reprezentować ? 
Zan idto ścisłe węzły łączą Blocha z partyą zje
dnoczonej lewicy, aby można się spodziewać,, iż 
będzie należał do Koła polskiego. Wreszcie re
prezentuje on wśród żydów ten sam kierunek co 
zmarły rabin Schreiber, kierunek ślepego, zaco
fanego talmudyzmu. Powodów dosyć, aby jego 
wybór przedstawił się jako ze wszech miar szko
dliwy.

Kiedy była mowa o Schartie. przeciw któremu 
prócz ostatniego z pizytoczonych powyżej wzglę
dów, wszystkie zresztą i niektóre inne jeszcze 
przemawiają — wyraziliśmy nadzieję, że miasta 
Kołomyja-Buczacz-Sniatyn, nie dadzą się nadużyć 
do wyboru kandydata o b c e g o ,  nienarodowego, 
a może i anti-narudowego, że nie zechcą się sta
wiać w sprzeczności z ki rem  , — nie zechcą, 
jako okręg, w którym przewagę mają izraelici — 
rzucać cienia na uguł współwyzi awców i podsycać 
tern samem niechęci w kraju nurtujące Izraelici pol
scy i postępowi znaleźli kandydata w dr. G o 11- 
l . e b i e  ze Lwowa — niechże teraz wszyscy do
brze myślący w tych trzech miastach, bez różni
cy wyznania i partyjnych przekonań połączą gło
sy swe na kandydata. który, jak się z wszyst
kiego okazuje , największe ma szanse wyboru — 
Niech nie dopuszczą, ażeby w kraju naszym był 
okręg wyborczy, w którym lada ambitnik z po 
za kraju nic z tym krajem me mający wspól
nego, może dostąpić wysokiego zaszczytu repre
zentowania kraju w Radzie państwa.

Rozpisanie wyborów do sejmu zdaje się wkrót
ce już nastąpi. Wiceprezydent namiestnictwa, p. 
Z a l e s k i ,  w sprawie tej wyjechał do Wiednia.

Wydział Rady powiatowej ropczyckiej uchwalił 
na posiedzeniu w dniu 14 b. m. odbytem, wnie
sienie prosbj do Koła poselskiego — o popar
cie w Radzie państwa usiłowań, ażeby zarządy 
centralne galicyjskich kolei żelaznych tak prywa
tnych. jak n Ujm niej także i państwowych, siedzi
bę miały w Galicyi.

żary na szkoły, gdyż jak w jednej petycyi wy
rażają „mają do tych szkół zaufanie i cieszą się 
owocami ich działalności “ .

Przechodząc do szkół wyznaniowych określa je 
jako takie, w których cała aauka w jednolitym 
duchu pewnego wyznania jest prowadzoną. Taki 
system jest jednakowóż bardzo niebezpieczny; naj- 
odpowiedniej zaś byłoby, gdyby duchowieństwo 
nauczało samej tylko religii, a nie starało się o 
wywieranie wpływu na inne przedmioty nauko
we. Zresztą doświadczenie uczy, że nie szkoła, 
lecz życie wzbudza ducha religijnego! (słusznie).

Weźmy inny jeszcze wzgląd na uwagę. W Cze
chach np. na 4.300.000 mieszkańców umie pisać 
i czytać przeszło 4 miliony; w Galicyi przeciwnie 
na 5.948.000 mieszkańców zaledwie 675 £78 umie 
czytać i pisać, 448.000 tylko czytać, a blisko 5 
milionów zupełnie ani czytać ani pisać nie umie! 
A przecież wykształcenie jest dla naszego w o j s k a  
konieczne. — To też w Izbie panów wszyscy 
wybitniejsi wojskowi byli przeciwni noweli.

Wreście oświadcza mówca, że choćby nowela 
uchwaloną została, to nie b dzie można jej wy
konać. Rządowi, gdyby ją  chciał wykonać, staną 
w poprzek najżywotniejsze interesa państwa, któ
re go potęgą swą od dalszy h powstrzymają usi
łowań. Ks. Lichtenstein niech się nie cieszy, że 
szkołę zagarnie pod swoje panowanie, bo to tylko 
posiadać można, co się prawdziwie kocha.
N a s z ą  j e s t  p r z y s z ł o ś ć ,  my  j ą  z d o b ę 
d z i e m y !  (Brawa huczne z lewicy).

Dep. L i e n b a c h e r ,  sprawozdawca większo
ści. ubolewa nad sposobem agitacyi przeciw no
weli. Bo lud nie zna wcale noweli, a panowie 
z lewicy rozsyłali między niego petycye zachę
cając do podpisywan.a i łudzili, że nowela chce 
zaprowadzić szkoły wyznaniowe i ukrócić oświatę. 
Wszędzie zła wola jest widoczna. Tak np. dep. 
B ę e r występował tak gwałtownie przeciw wy
razom w § i  umieszczonym „religijno-moralne", 
chociaż sam przed kilku laty wypracował pro
jekt reformy szkolnlt twa, w którego § 1 powiada: 
„Szkoła ludowa ma za zadanie dać zasady „reli
gijno-moralnego" wychowania." Tak to wszystko, 
co się mieści w projektach, rządowych, dlatego 
samego jedynie złem być musi! Oto wartość ar
gumentów lewicy. Następnie rozbiera mówca 
cztery zarzuty przeciwników: tj. że nowela jest 
przeciwną konstytucyi, że obniża poziom oświaty, 
że znosi zasadę bezwyznaniowości szkół i podko
puje samodzielność celu nauki i stanu nauczy
cielskiego. Otóż nie ma w tem naruszenia zasady 
równości wobec prawa, jeśli np żydów nie robi 
się nauczycielami w szkołach przez większość 
katolickich dzieci uczęszczanych. Poziom oświaty 
nie zniży się też wskutek ulg już teraz prakty
kowanych wszędzie. Nowela nie znosi też bez
wyznaniowości szkół, gdyż obecne szkoły nie są 
bezwyznaniowe, ale raczei międzywyznaniowe lub 
mięszane. Chodzi więc tylko o to, aby wychowa
nie domowe w szkole mogło być należycie kon
tynuowane. co osiągnąć się da jedynie wtedy, 
jeżeli nauczyciel będzie tego wyznania, co więk
szość dzieci.

Po tej mowie, przyjętej przez prawicę okla
skami. a przez lewicę głośnem sykaniem, przy
stąpiono do głosowania* "W iiórem  wn.osek mniej
szości przejścia nad nowelą d« porządku dzien
nego 174 głosami przeciw 158 odrzucono.

Poczem na wniosek H e r b s t a  zarządzono 
imienne głosowanie nad wnioskiem przejścia do 
rozpraw szczegółowych. Gdy Scbóuerer oddawał 
głos za wnioskiem, zaczęto znowu sykać, na co 
krzyknął Schonerer na cały głos do lewicy: „To 
mnie nie żenuje, jak i obelgi waszych zżydowia- 
łych dzienników." JE. dr. Smolka przywołuje go 
do porządku.

Wniosek ten przeszedł zatem 174 głosami prze
ciw 164. Stosunek głosujących stronnictw po
dały wczorajsze telegramy.

Na tem posiedzenie o godz. 3 zamknięto. Na
stępne jutro, a na porządku dziennym: 1) pierw
sze czytanie ustawy o odpływach potoków gór
skich; 2) drugie czytanie nstawy o fideikomisie 
Turn-Taiis i 3) rozprawa szczegółowa nad no
welą szkolną.

l a n a  i redaktora Fr. D o b r o w o 1 s k i e g o na 
karę po 300 marek lub 20 dni więzienia; Ganz- 
kiego i Antoniewicza po 50 marek lub 5 dni 
więzienia. Resztę oskarżonych od odpowiedzialno
ści uwolnił. Tombola podlega konfiskacie — ko
szta włożono na czterech ukaranych i fiskusa.

S e j m  p r u s k i  uchwalił kilka nowych linij 
Kolejowych drugorzędnych dla ziem polskich w 
Poznańskiein i Prusach zachodnich, które znako
micie wpłyną na stosunki ekonomiczne, rolnicze 
i przemysłowe. Dwie linie zwłaszcza są iście 
cukrowniaue. Zyskaliśmy w ten sposób linię: 1) 
P r u s z c z - Z u k o w y - K a r t u z y ,  na którą u- 
chwalono 3,290.000 mrk. ; 2) linię F o r d  on-  
B y d g o s z c z  (384.000 mrk.) ze sperandą mostu 
na Wiśle pod Fordonem; 3) linię G n i e z n o -  
N a k ł o  (4,880.000 mrk.), oraz 4) linię ze Zbą- 
s z c z a  do M i ę d z y r z e c z a ,  na która uchwa
lono 1.913 000 mrk.

Dziś rozpoczyna się rozprawa szczegółowa nad 
nowelą szkolną. Mówców zapisanych dc pojedyn
czych paragrafów jest długi szereg, tak, że roz
prawa znowu na kilka dni przewlec się może.— 
Dla nas najbardziej zajmującą będzie rozprawa 
nad § 75 stanowiącym wyjątki dla Galicyi, któ
rego przyjęcie jest warunkiem głosowania na
szych posłow za nowela w trzeriem czytaniu. — 
Dc głosu przy tym paragrafie zapisał się ze stro
ny polskiej poseł dr. Euz. Czerkawski. Otrzyma
liśmy dziś stenogram inowy posła D z i e d u s z y -  
c k i e g o ,  którą też jutro podamy. Wczorajsze 
głosowanie nad wnioskiem przejścia do porząd
ku dziennego i następne, które już było imien
ne. nad przystąpieniem do szczegółowej rozpra- 
wy — było bardzo ciekawe. Przy pierwszem. 
lewica, widząc ściśle nabite swoje ławki, łudziła 
się chwilowo nadzieją zwycięstwa — upadla je
dnak 16 głosami. Przy drągiem już rezultat nie 
był wątpliwy, chociaż stosunek głosów o tyle się 
zmienił, że lewica zyskała 6 głosów, tak iż ró
żnica na korzyść prawicy wynosiła już tylko 10 
głosów. Większość więc nie jest zupełnie spo
kojna o wynik trzeciego czytania — tembardzicj 
przeto starać się powinna, aby § 7-5 od którego 
głosy polskie zależą, był przyjęty.

kość Darowców angielsKich i t. d., a usiłowaniem 
rządu jest zrobić wszystko, żeDy F rancja stanęła 
do konkurencyi z angielskiemi i niemieekiemi 
•miami komunikacyjnemi pomiędzy Europą i Ame
ryką. W S e n a c i e  przedłożono ustawę przeciw 
ulicznym manifestacyom. W I z b i e  przedłoży 
minister wojny żądanie kredytu na artyleryę for- 
teczną.

O r ę d z i e  c e s a r z a  W i l h e l m a  odniosło 
skutek zamierzony przez kanclerza. Nie ulega już 
wątpliwości, że etat r. 1884—5 przyjdzie nod 
obrady parlamentu już w obecnej sesyi. Stron
nictwa liberalne nie mogły się zgodzić na jedno- 
zgodne postępowanie. Adres me dojdzie do skutku. 
Wiadomo, że od istnienia niemieckiego parlamentu, 
był tylko jeden adres do tronu, w pierwszej sesyi 
w sprawie kościelnej. Postępowcy. wydawali ku- 
rendę do swego stronnictwa, w którem starają 
się wykazać, że orędzie było na to, żeby parla
mentowi zrobić zarzut  ̂ opieszałości. Tymczasem 
nie parlament winien, ale c i ,. co go zarzucają 
przedłożeniami bez żadnych widoLów urzeczy
wistnienia, a wymierzonemi przeciw wolnościowym 
i ekonomicznym podstawom życia narodowego. 
Wzięcie etatu na r. 1884—.5 pod. obrady ma na ; 
stąpić z wyraźnem zastrzeżeniem, że się to,dzieje 
tylko raz jeden, bez praejudicium  ńa przyszłość, 
tyko  ze względu na nadzwyczajne okoliczności. 
Nic byśmy się nie zdziwili, gdyby w ostatniej 
chwili, nawet to zastrzeżenie opuszczono. Niemcy 
jeszcze wiele książek o wolności naniszą! mówił 
Wilhelm HumDoidt. -!. Orędzie cesarskie wyszło 
z bezpośredniego osobistego porozumienia się ce
sarza Wilhelma z ks. Biśmarkiem.' Nawet mini
strowie pruscy dowiedzieli się-o niem dopiero po 
ogłoszeniu Zdaje się, że cały stosunek kanclerza 
do gabinetu jest obecnie całkiem sztywnie urzę
dowy. ’ .

K r o n i k a.

Przegląd polityczny.

K r e k ó n •, 20 kwietnia.

W Warszawie obiegają pogłoski, iż A p u c h- 
t i n  o t r z y m a ł  d y m i s y ę ,  która była podpisa
na zaraz po zamknięciu instytutu rolniczego w 
Puławach. Jeżeli te pogłoski się sprawdzą, na 
miejsce znienawidzonego kuratora ma przyjść 
Hartmann, który w Kurlandyi zajmował wyższe 
stanowisko w zarządzie szkolnym.

Kweslya p o t r ó j n e g o  p r z y  m i e r z ą  nie 
scliodzi z porządku dzioMiego. Oświadczenia wę
gierskiego prezesa rządu T i s z y ,  tak brzmia
ły, żeby się zdawało, że minister brał szczegól
niejszy udział w zawarciu przymierza, i że się 
Węgrom zdawało, że o polityce zagranicznej pań
stwa, a nawet trzech państw w pierwszym rzę
dzie decydowali. Jak słusznie mówi Gaz. Koi., 
Tisza kładł na to najsilniejszy nacisk, co Węgrzy 
słyszą najmilej, a pominął najskrupulatniej to, co 
Węgrom nie dogadza. Niedziw. że ugoda trilate- 
ralna wyglądała w mowie ministra pik zbiór ko
rzyści dla Austro-Węgier, bez obowiązków wza
jemnych.

Wobec pogłoski, jakoby jednym z wyraźnych 
punktów aliansu było, że Italia w swym oporze 
przeciw usiłowaniom Francji rozszerzenia 'jej pa
nowania w północnej Afryce, liczyć inożo na 
energiczne poparcie Austryi i Niemięe. pisze 
T^st. Lloyd, że jeśli Austrya nie ma racyi rzu
cać się w anti-francuskie kombinacje, to jednak 
sojusz ten uwzględnia jak można najwięcej po
trzebę chronienia interesów włoskich na półno
cnych brzegach Afryki oraz zabeznieczenie po
litycznej równowagi w owych ziemiach. Taką po
lityką kierowały się dwa mocarstwa w ciągu ca
łej egipskiej sprawy, ale od takiej polityki aż do 
zachęcania Italii do oporu przeciw zamiarom 
Francyi, któreby trzeoa jeszcze udowodnić, dale
ko, i nie ma racyi do zrobienia tego kroku.

Zaś do Times przyszła z Paryża tym razem 
dość prawdopodobna wiadomość z „auteniycznego 
źródła" Oppert z Blowitz. Donosi on, że już w 
czerwcu 1882 rozpoczęto równocześnie układy po
między Berlinem, Wiedniem i Rzymem, które w 
listopadzie tegoż roku doprowadziły do potrójnej 
noty. Zawierać ma ona zupełne wzajemne zagwa
rantowanie posiadłości terytoryalnych trzech mo
carstw. które zobowiązują s ę  do  c z y n n e g o  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  p r z e ć  i w j a k i e  m u b ą d ź  
n i e p r z y j a c i e l o w i .  Nadto gwarantują sobie 
sprzymierzone mocarstwa utrzymanie ich morskich 
praw. Wieści więc o póżniejszem przystąpieniu 
Niemiec do sojuszu, byłyby fałszywe.

*) „Nauka gimnastyk, i 'JU **  Akademii krakowskiej 
w sprawie szkół średnich11. P-ze1-  **nik gimnastyczny nn 
jaer 7, r- 1881.

Rada państwa.

Wiedeń, 19 kwietnia.
( t f )  W czterodniowej ogólnej rozprawie nad 

nowelą szkolną tak wystrzelano już wszystkie na
boje, że sprawozdawcy mniejszości i większości, 
którzy dziś przyszli do głosu, nie wiele już mieli 
do powiedzenia, i nie mogli obudzić wielkiego 
zajęcia.

Pierwszy przemówił sprawozdawca mniejszości 
dep. B e er. Wyrzeka się polemiki z ministrem, 
którego męki podczas tej rozprawy przecierpiane 
prawdziwą budzą litość. Stracił on dawnych, a 
nie zyskał żadnych nowych przyjaciół.

Co dorzeczy samej podnosi, jak znacznie zwię
kszyła się .gorliwość uczęszczania do szkół pod 
panowaniem nowych ustaw, kiore bynajmniej od 
uczęszczania dzieci nie odstraszają.

I my chcielibyśmy pewnych ulg dla szkół, ale 
nie pogorszenia ich. To też nawet gminy wiejskie 
chętnie znosiły dotychczasowe choć wielkie cię-

Dziennik Poznański donosi:
„Dnia 20 kwietnia toczyła się Drzed wydziałem 

karnym sądu ziemiańskiego w Pozuaniu sprawa 
o kontrawencyą stemplową, czyli o u z ą d z e n i e  
l o t e r y i  n a  r z e c  z t ń a t r u  p o l s k i e g o  bez 
uprzedniego pozwolenia władz. — Sprawa ta jest 
następstwem przeszłorocznej zabawy ludowej, u- 
rządzonej w parku Wikioryi na rzecz teatru pol
skiego, w czasie której urządzono tombolę dla 
zwiększenia subwencyjnej Kwoty dla polskiego 
teatru. Prokuratorya jednak dopatrywała się w 0- 
wej tom boli wykroczenia przeciw przepisom kar
nym o urządzeniu publicznej loteryi, i wytoczyła 
oskarżenie 16 osobom, które urządzały ową uro
czystość ludową, a mianowicie oskarżonymi są 
pp. 1) dr. Kusztelan, 2) J 'rano szeL Dobrowol
ski, redaktor Dzień. Pozn. 8) Władysław Anto* 
niewicz. czeladnik krawiecki) 4) Antoni Ganzke, 
zecer, 5) Ludwik Hojnacki, 6) Albin Andruszow- 
ski tapicer, 7) Stanisław Trynkowski urzędnik 
z banku „Westy", 8) Walenty Manicki prywatny 
sekretarz, 9) Ludwik Affeltowicz subjekt handlo
wy, 10) Walenty Fialek zecer, 11) Władysław 
Fischbach subjekt handlowy, 12) Maryau Miśkie- 
wicz, subjekt handlowy, 13) Jan  Michałowski, 
subjekt handlowy, 14 Apolinary Piotrowski 
jekt handlowy. 15) Aleksande1 flauer dysponent,
16) FeMks Sędzicki pisarz.

Prokurator wniósł o ukaranie pD. dr. Kuszte- 
lauŁ i Fr. Dobrowolskiego każdegt na 1000 ma
rek ka-y, pp. Hojuackiego, Antoniewicza i Gantz- 
kiego każdego na 300, a resztę oskarżonych ka
żdego 100 marek Kary lub na więzienie, licząc
po ljO mirek za 1 dzień. — Następnie zabrali transatlantyckich parowców i podniesienia handlu 
głos obrońcy pp. Głębocki i Lewiński. — Poczem 1 z Ameryką. Minister C o c h e -y bawi w Liver- 
sąd po godzinnej naradzie skazał dr. K u s z  te -  pool, gdzie studyuje urządzenia angielskie, szyb-

Nie ulega wątpliwości, że partya rewolucyjna 
nie zaniechała zamiaru urządzenia jakiegoś zamachu 
podczas koronacyi carskiej, o czem głośuo wszy
scy w Rosyi mówią i co niedawno pruski mini- 
steryałny organ Post w stanowczy sposób pod
niósł dla przestróg dostojnych gości, udających 
się na uroczystości koronacyjne w Moskwie. Rząd 
rosyjski wysila się więc na z o r g a n i z o w a n i e  
w z o r o w e j  p o l i c j i ,  która ma zapobiedz mo
żliwym podczas koronacyi wypadkom. Sprowa
dzono z Paryża najsprytniejszych tajnych agen
tów policyjnych, posłano do Moskwy generała 
Trepowa, uważanego w Rosyi za najlepszego po
licjanta, który bez pardonu wyrzucił z miasta 
2.000 podejrzanych osób, a obecnie, jak donosi 
Nowoje Wremia, celem uzupełnienia składu ze
wnętrznej policyi w Moskwie, organizują w Pe
tersburgu odrębny oddział policyjny na czas ko 
ronacyi pod zwierzchnictwem policmajstra pułko
wnika Antonowa. Do oddziału wejdzie 190 ofi 
cerów najdoświadczeńszych i najlepiej obznajo 
mionych ze służbą policyjną, dalej dwóch komi- 
sarzów, oraz pięciu pomocników komisarzów, 60 
dozorców rewirowych i 200 policjantów. Wybór 
rewirowych i polieyantów odbywa się z nadzwy- 
czajną oględnością. Wszelka jednak policja, choć
by jak najlepsza, nie zdoia zapobiedz wypadkom 
biorącym początek z fatalnego systemu rządzenia.

„ P o l i t y k a  k o l o n i a l n a "  to jest hasło 
wszystkich stronnictw we F r a n c y i .  To też ka
żdy rząd może obecnie liczyć na to, że mu Izba 
przyzwoli kredyt na przedsięwzięcia zamorskie. 
Gabinet przedłożył żądanie 5 milionów na po
krycie kosztów utrzymania protektoratu francu
skiego w Tonkingu, datującego od ugody z roku 
1874 Zdaje się też, że dzisiejsza ugoaa odwoła
nego posła Bourr^e nie utrzyma się, i że F ran
cja niezadługo odrzuci zwierzchniczą władzę Chin 
nad Anamem i Tonkingiem. Również przedkłada 
minister żądanie kredytów na subwencje dla linij

K r a k ó w ; 20 kwietnia.

„Przyjaciele" Nowej Reformy znowu rozgłasza
ją, że pisuio di. ize zwija zaglc w krótkim iźasie:— 
Możemy tych pauów npewnić, że. najgorętsze ich 
pragnienia nie ziszczą się niestety.. Jak Nowej Re
formy nie podlroDał) dotąd żadnę niecne n achina- 
ł-ye „przyjaciół", tak i nie podkopią. „Pobożne ży 
.•zenia'1 nii zawsze idą w niebiosy.

Zasłużone powodzenie.' Oątatni nume- (7) Dja- 
bla cieszy się wielkiem, a zasłużónehr powodzeniem 
jako pełen humoru i zdrowych myśli. B«dakeya-—  
jak nam mówiono —- przygoiownje drngi nakląd on 
najlepiej świadczy o żywotności jego djabelskiej 
mości.

Od naszego sprawozdawcy z' wieczoru -Towa
rzystwa muzycznego otrzymujemy następujące pi
smo : u. . •

„W sprawozdaniu z dnia 18 b.. m. zamieśęiłem 
wzmiankę, że wykonana na wieczorze Towarz. muz 
kompozycya p. t.: Die E hrż Goites, została przez 
B“ethovena oryginalnie napisaną jako pieśń jedno
głosowa z tow. fortepianu, przerobieniem jej zaś na 
c h ó r  zajii1, rię kto inn.v. Tvmezs»sem w 1 wczorajszym 
numerze liowej Reformy p. dyrektor Tow. uyjjz. 
prostuje tę wiadomość do n ie s ie n io m  żi wymienioną 
wyżej kompozycyę ułożył na chór męslci z tow. in
strumentów dętycll i fortepianu — san, .Beethóććn. 
Twierdzenie to szan. dyrektora Tow.'muz. jest myL 
nem. Świadczą przeciw niemu n,ajbaidziej wyczerpu
jące dzida „o Beethovenie“ (Mari a, Lenz’a Noh!’a) 
a najwymowniej przemawia okoliczność że w po- 
mnikowem wydaniu wszystkich dzieł Bcethoceńa — 
dokonauem p^zez Breitkopfa i Eartla iitwór’^ apb- 
mniony pojawia się tylso jako — p i e ś ń 1 j e d n o 
g ł o s o w a  z t o w a r z y s z e n i e m  f pi - t epi . an u 
(op. 48 nr 5). Pozostaje mi dodać, że przerobieniem 
pieśni tej na chór męski z tow. orkiestry/dętych 
instrumentów lub fortepianu zajmowali s ię : Finster- 
bnseh (Lipsk, Siegel), oraz Lnx (Sehott, Mognncya) 
i że w układzie, dokonanym przez ostatniego z nich, 
pieśń Die Ehre Gottes została na wieczorze Tow. 
mnz. odśpiewaną. Nazwisko Lnia pominięte w pierw
szej edycyi.' znajdujemy wymi. nione w wydaniu drn- 
giem. (St.) ' J

J08ZCZ( nie ostatni! Wyraziliśmy wczoraj przy
puszczenie, że zapowiedziany na dzisiaj koncert San- 
reta będzie prawdopodobnie ostatnim w tegorocznym 
sezonie, Zawiedliśmy się 1 DP Wolf ilial skrzypek i 
pr,'feser kónserwatoryum we I \vov.i • zapowiada kon- 
en t na d. 28 b. m. Natomiast kwartet p. Heli- 
mensbergera, któr»niu nie źle powiodło się we Lwo
wie, odstąpił od zamiaru odwiedzenia naszegc mia
sta. Obawiał się zawodu.

Ostrzeżenie. Wraz z wiosną zbliża się pora uży
wania wód mineralnych. Ponieważ zdarzały się wy
padki, że w handlach niektórych wydawano flaszki, 
które jakkolwiek pochodziły z przeszłorocznego na
pełnienia, na kapslach oznaczone Pyły datą r rokn 
bieżącego, przeto dla przestrogi osób interesowanych 
donosimy, że jeżeli po otwarciu bntelki uie będzie 
wyrażony na odwrotnej stronie korka ten sam rok 
co na kapsli, w  takim razie właściciel handln obo
wiązany jest butelkę napowrót przyjąć i pieniądze 
za nią zwrócić.

Pająk. W sieni domu, iir. 7, wiodącej do ka
wiarni przy ulicy Siennej (wzgl. Mały Rynek) sia
duje zwykle stare, z siwą brodą indywidu um — lich
wiarz. Roztacza on tair swoje sieci, czyhając na
wieśniaczki, idące do ulubionej przez siebie kawiarni, 
które zachęca do wypożyczania pieniędzy — oczy
wiście na niezmiernie wysoką lichwę. Godziłoby się 
siiń tę oczyścić — z pajęczyny.

Koncert na dochód zakładu św Józefa dnia 11 
t. m. przyniósł dochodu oru tto : 510 złr 60 c. i 
40 franków w złooie; koszta wyniosły: 164 złr. 
37 c., pozostało więc czystego dochodu 846 złr. 
23 c. i 40 franków w złocie.

Nagła śmierć. Dnia wczorajszego około godz. 9 
wieczorem zako iczyła nagie życie wskutek nadużycia 
trun<ców w szynkowni Dawida Birknera przy ulicy 
Szerokiej na Kazimierzu Katarzyna Jąkała, wyrobnioa. 
Rirkner chcąc się iłśju.ić od odpowiedzialności za wyda
ne jej trunki, kazał zmarłą Jąkałę wynieść z szyn
kowni na ulicę, zkąd dopiero przez przybyłą straż 
policyjną odwiezione zostały zwło:-i do kliniki.

Na chrzcinach. Na przewozie pod Płaszowem na 
prawym brzegu Wisły, z środy na czwartek obcho
dził wójt chrzciny, na które sprosił znajomych. — 
Prócz proszonych przybyli i nieproszeni, Krzemik ur
lopowany nłen. i Nitek, urlopowany piechór (indy
widua, będąci p,.strachnm całej okolicy) i pomimo 
niechęci o b e c n y c h ,  wzięli udział w zabawie. W nocy 
przyszło do bójki, podczas której zabito obydwóoh,
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■ozem wynii siono ich na pastwisko. Wczoraj are- 
towaao wójta, tudzież 5 włrśoiaa i odstawiono do 
du w Wieliczce.
LWÓW, 19 kwietnia. Dziś o g. 11 przed połu- 

niem w sali III uniwersytetu odbył się wobec li-
| Jnego grem.am  profesorów i młodzieży uni wersy-
I du pierwszy wykład nowomianowanegn proresora

storyi polskiej, dra Tadeusza Wojciechowskiego 
lonka Akademii Umiejętności. Prelegent — znany 
głębszych prac laukowych na polu ojczystych 

ziejów, rozpoczął swój Wykład historyi Polski, Rusi 
| Litwy do XIV w. wstępem, w którym przypomniał,

juki sposób p/zyszło do ntwoizema oaubnej kate- 
ry historyi polskiej na uniwersytecie lwowskim. Na- 
tępuie poświęcił pierwszą godzinę skreśleniu pojęć 
‘stępnych: historyi, ludu, narodn i społeczeństwa, 
kreśląjąc to ostatnie pojęcie, wykazał błędność za- 
atrywania, według którego szczegóły ustroju i ko 
eje życia pojedynczego człowieka, powtarzają się 
J społeczeństwie, a społeczeństwa tak jak pojedyn- 
-,y człowiek przechodzą młodość, wiek dojrzały i 
tarość, a nareszcie umierają. Przy końcu wstępńych 
wag i przy końcu całego wykładu sala zabrzmiała 
klaskami. — Wrażenie pierwszego wykładu bardzo 
lobre.

W czoraj przed tutejszym sądem przysięgłych sta- 
vał oskarżony o kradzież 1.200 złr. słuchacz filo- 
ofii, 281etni człowiek, niejaki Ignacy Krasicki. Pie
niądze, jak już donosiłem, przywłaszczył on sob ie  
! zamkniętej szuflady ks. T. Chominskiego proboszcza 
V Hrubieszowie, u którego jako gość przebyw ał. — 
Przed sądem oskarżony zachowywał się cynicznie i 
•powiadał na usprawiedliwienie swoje banalue histo- 
ye — ie zaś nic za nim przemawiało, skaea- 
ym został na 4 lat» więzienia. Fakt smutny za- 
ste!

Niewesełszy jest drugi. Werorąi po południu o- 
rzy iu ł h“ z pogróżkami i ządauiein pewnej kwoty 
arządca szpitala powszechnego p ta Pismo to do- 
ęczył mu posłaniec publiczny, a autorem jego jest 
liestety zaledwie 15 letni onłopiec! Był on tak na- 
wny, że w u aowioaem miejscu czekał... na odpo
wiedź, wskutek czego wpadł w ręce policyi.

P. J. Jaigermann został na wniosek kilkudziesię
ciu członków Towarzystwa zaliczkowego za wiadome 
wystąpienie na walnem zgromadzeniu d. 18 z. m. 
wykluczony z grona tego stowarzj szenia. Komentarzy 
óe trzeba.

Kółko nauczycieli szkół wyższych odbędzie w so- 
iotę posiedzenie o goJz 6 w saii fizyki szkoły re- 
iluej. Na porządku dz.ennym: 1. Sprawa petycyi
lauczycieli salcburskich, dotyczącej stanowiska za- 
tępców nauczycieli. 2 Rzecz o wyt racowaniach pi- 
imiennyoh (ciąg dalszy).

Wystawa obrazów Masarta została zamkniętą wczo- 
aj rano, z powofln. iż amatorów na nią brakło. — 
'brązy powieziono na Bukowinę.

Osobliwość bibliograficzna, W' tych urnach nad
szedł do Warszawy — jak donosi jeden z tamtej
szych Kuryerów — egzemplarz romansu japońskiego, 
napisanego przez po« tę Takizawa Bukina. Romans 
ten. zatytułowany „Okoma- od imienia bohaterki — 
wydany jest starannie i oryginalnie in guano na 
papierze chińskim i drukowany nie wzdłuż, ale w po
przek stronuio ua dwie itolunmy z marginesem sze
rokim , odzuaczonym kreską na stronie lewej. Do 
tekstu dołączone są kolorowane litografie z główniej- 
izt-ltti aeosauii ppwieści, (wjkonnncmi przez japoiłgkie- 
go ilustratora Chigczenes) na sposób chiński, to jest 
bez cieni. — Na marginesie w podłuż każdej ryciny, 
opisana jest szczegółowo jej treść, a w tekście znaj
dują się kolorowano winiety z portretami wszystkich 
°sób, występąjących w opowiadaniu. Cała powiastka 
niewielkich jest rozmiarów, oprawiona ua sposób 
wschodni w żółty atłąs. z czarnym rysunkiem po
środku i owinięta w jedwabny, włochaty papier.

Dziennikarstwo polskie w Ameryce. Podaliśmy
niedawno wiadnmość o dwóch pismach polskich wy
chodzących w CJhicago, o Gorenie Pelgldtj i Ga
zecie Katolickiej. Na równie olbrzvmim k A im , 
wychodzi od dwóch lat trzecie pismo polskie, <ak 
juk tamtn raz ua tydzień, w Milwankee, mieście le- 
żąccm w Stauie Wtscoun.n, przy ujściu rzeki tegoż 
nazwiska do jeziora Michigan. Pismem ‘em jest Zgo- 
oń*. organ związku narodowego polskiego w Stanach 
jednoczonych Ameryki półn., wydawnictwo : wła
sność akcyjnego towarzystwa tegoż związiru. Reda
ktorem jest Je WendunaU OMnurarata wy osi 2 
dolary rocznie. Numer z 28 marca, który łkamy 
przed sobą, zawiera oprócz części polityczną), obfit
szej w. wi$4«gńośoi s E-Jropy nil Ameryki, korespon
dencję z Chicago (o Modrzejowskiej), z Nowego 
Yorku i inne, artykuł o solidarności narodowej (z 
Gunazak, Cieszyńskiej), art. gospodarczy o owsie, 
opis pobytu Deotymy w Poznaniu, k.-onikę, przedruk 
powieści Maur. Manna „Szara godziua," a wreszcie 
dłuższy wiersz „Łzy króla Jana 111“ przez Gryfa, 
wiersz nietylko pod względem rymotwórczym i j§ 
zykowym całkiem poprawny, ale tchnący prawdzi
wym zapałem i poezyą. Wiersz ten, jak treśó jego 
dowodnie świadczy, napisany w Ameryce, o całe 
niebo wyższy od pióbek poetycznych drukowanych 
w naszych pismach literai-kich. Godziłoby się, aby 
go w kraju przedrukować. Są w nim ustępy w ca- 
łem tego słowa znaczeniu piękne.

W Milwankee istnieją dwa kościoły polskie, św. 
Jadwigi i św. Stanisława, a dnia 1 kwietnia miała 
się odbyć uroczystość poświęcenia trzeciego kościoła 
pod wezwaniem św. Jacentego. Nowy keściół wię
kszy od poprzednich, zbudowany t cegły, ma dwie 
wieże. Przy uroczystości miały wystąpić wszystkie 
towarzystwa i bractwa poiskie i trzy bandy muzyki 
naszej. Oto. spis towarzystw polskioh w tern mie
ście : Gwardya Kościuszki, ToW. narodowe mi Kra
szewskiego, Tow. młodzieńców św. Kazimierza, Tow. 
rycerzy św. Marcina, wreszcie Towarzystwa św. Sta
nisława Kostki, św Józefata, św. Michała, św. Fran
ciszko, św. Jana, św. Wojciecha.

Z Życia młodzieży. Towarzystwo naukowe aka
demików Polaków w Wurzburgu liczyło na początku 
ubiegłego półrocza zimowego 17 członków. Posiedzeń 
odbyło 17, z tych 12 zwyczajnych — na których 
mieli odczyty : 1. M. Spychałowicz : „Przyczyny n- 
padku powstania listopadow egoT. Piątkowski; 2 
Fr. Frankowski: „Pogląd na literaturę polską XVIII 
w.“, J. Lipski; 3. J. Niklas: „Ogólny pogląd na 
Iństoryę Pomorza wschodniego od zaprowadzenia 
rhrześciaństwa aż do r. 1266“, Fr. Frankowski 
4 Władysł. Zborowski: „Panslawizm moskiewski a 
wszeehslowiańszczyzna ze stauowiska pol s ki egoM 
Sp chatowif-z; 5. J. Ofierzydski: „Mahomet i Islam“ 
J. Niklas: 6 K. Laskowski: „Rys epoki poprzedza
jącej rok 63“, Fr. Nowak; 7. Fr. Brzeski: „Iry
dion". J. Ofierzyński; 8. T. Piątkowski: „Powody 
Dapływow Germanów do Polski w epoce piastow- 
skiej“; 9. J. Lipski: „Henryk i Pankracy w Nieb o* 
skiąj komedyi,-

Ofiarność Czechów. Ze słuszną dumą wykazuje 
praski Pokroi, że jeszcze nie upłynęło półtrzecia ro
ku jak  istnieje Czeska Matica dla szkół średnich, 
a już otrzymała składek 250.000 złr. W yraża przy- 
tero dziennik nadzieję, że ofiarność narodu czeskiego 
i uadal nie ustanie, aż szkoły średnie, z funduszów 
Maticy utrzymywane, przejdą na etat państwowy—  
co z prawa nastąpić musi.

Krutkie nazwisko. Ostatni potomek słynnego po
dróżnika Magellana staw ał w tych czasach jako świa
dek przed sądem w Paryżu. Wezwany przez prezy- 
dującego, aby wymienił swoje imiona i nazwisko, 
odpowiedział, iż to może za wiele czasu wysokiemu 
sądowi zabierze. Gdy go jednak naglono wyrecyto
w ał : „Hieronimi de Maghalaeno da Gama Monez 
Yellasco Sarmento Marcos Bulhoes de San de Maria 
Sale"ia-“

Nio mam butów! U Esk.mosów używanem bywa 
w pewnych razach wyrażenie, które im tego same
go rodzaju usługi świadczy, jak przyjęte u nas: „nie 
ma państwa w dom u,“ którem się grzecznie oddala 
natrętów. Gfly Eskimosowi proponuje się jaką po* 
d ró ż , która m j nie dogadza, lub robotę, którą dla 
siebie uciążliwą uważa, nie każe służbie powitać 
gościa wiadomością, „ ii go nie ma w dom u,“ nie 
powie również, iż nie ma ochoty odbyć proponowanej 
podrdty, lub wykonać wymaganej roboty, albo że ofia- 
rowaue wynagrodzenie uważa za niedostateczne, o- 
swiadczy tylko najuprzejmniej, „iż nie ma butów ,“ 
oo bynajmniej nie ma oznaczać, że się przymawia, 
by mu je  ofiarowano, lecz jedynie służy za grzeczną 
odprawę.

Koncert panny Gabryeli Ltszczye Badolińskiej od
był się we środę wobec licznej i doborowej publi- 
czuości Panna Radolińska, która od niedawna osie
dliła się w naszern mieście, w celu udzielenia nauki 
śpiewu i zyskała w kołach prywatnych wiele uzna
nia i wziętości, wystąpiła na wczorajszym koncercie 
z obszernym i wszechstronnym programem —  mie- 
szcząoym arye wielkiego zakroju, pieśń; polskie, nie
mieckie itp.

W  śpiewie p. Radoiińskii j uderza przedewszyst- 
kiem wiele uczucia i dążność, aby tak całości jak i 
szezegółom utworów nadać jak najwięcej w yrazu .— 
Taka tendencja jest już sama przez się godną po
chwały i wskazuje, że artystka zastanawia się po
ważnie nad sztuką i pragme zdobywać coraz to wyż
szy szczebel w udoskonaleniu się. Takie poważue i 
sumienne rozważanie myśli autora i staranność w u- 
wydatnieniu głównych momentów, poleca artystkę jak 
najlepiej jako nauczycielkę, która w młodych talen
tach potrafi rozbudzić uczucie piękna i wskazać im 
właściwy cel.

Orkiestra miejska pod dyrekcyą p.  Wrońskiego wy
wiązała się wybornie — tak z wykonania uwertur 
z „W ilhelma Telia" Rossini.ego i z „Koriolaua" Bee- 
thovena, jak również w akompaniamencie do aryi 
z „Proroka11 Meyerbeera i aryi Handla

P. Z;uk odegrał bardzo pięknie partyę wioloncze
lową w uwerturze Rossiniego, a młodzi ainatorowie 
pp. P. i S przyczynili się do urozmaicenia koucer- 
tu wykonaniem duetów na fortepian i wiolonczelę.

Franciszek Balicki.

Nr. 90. 3

tegoż, stronnictwo popierające K o r n i t z e r a  zagaiło 
sobie na uowo posiedzenie pod przewodnictwem wi
ceprezesa zboru p- S a l o m o n a  D e i c h e s a ,  a 
polegając na tein, że liczą 18 głosów, podczas gdy 
stronuictwo p g ee ijy ij ma zborze tylko głosów 14, 
uchwalili sobie wybrać p. Kornitzera z a s t ę p c ą  
r a b i n a .  Wybór ten nastąpił zatem w nieobecności 
przewodniczącego zboru, po zamknięciu posiedzenia 
przez niego, > w nieobecności kilkunastu członków, 
którzy się powodu odroczenia posiedzenia przez 
przewodniczącego wydali. W y b ó r  t a k  d o k o n a 
n y  j e s t o c z y w ś c i e  n i e l e g a l n y .

Dodać jeszcze winniśmy dla objeśnienia, że pa
nowie, popierający Kornitzera wybrali go nie r a 
b i n e m ,  lei* z a s t ę p c ą  r a b i n a  dlatego, ażeby 
obejść potwierdzenie rządow e, są bowiem w tern 
błędnem 1 m iem aniu, że zastępca rabina nie potrze
buje mieć kwalifikacyj wymaganych od rabina, któ
rych, jak  wiedzą, Komiizer nie posiada. Dc facto 
chcieliby jednak mieć go rab inem , i aczkolwiek 
miałby tylko ty tu ł zastępcy, byłby jednak w rzeczy
wistości icszcze niebezpieczniejszym dla sprawy ua- 
rodowej, aniżeli jego poprzednik.

Repertoar teatralny
S o b o t a  21go kw ietnia: „Romaus paryski" (C/w 

Roman Parisien) sztuka w 5 aktach Oktawiusza 
Feullet a, przekład Ar wina. Po raz pierwszy.

N i e d z i e l a  22 kw ietnia: „Kościuszko pod Ra
cławicami" Lassoty.

Dział ekonomiczny.

Bank włościański.

W sprawie wyboru rabina krakowskiego.

Sprawa wyboru rabina krakowskiego jest kwestyą, 
obchodzącą nietylko obywateli żydowskich, lecz całe 
społeczeństwo poiskie.

Jeżeli bowiem wybrany zostanie rabinem kaudy- 
dat, władający językiem krajowym i wychowany w 
szkołach naszych w duchu narodowym , kandydat 
żyjący w zgodzie z oświatą i nie wyzywający do 
walki przeciw szkole i oświacie, nateuczas i proces 
zespolenia się żydów z narodem, proces spolszczenia, 
którego wszyscy żydzi miłujący ojczyznę gorąco pra
gną. zostanie przyspieszonym i pomyślnie zakończo
nym. Wybór kandydata nie odpowiadającego tym 
warunkom przeciwnie nietylko sprawy rzeczonej nie 
posunie naprzód, ale cofnie ją wstecz i udaremni 
wszelkie usiłowania inteligencyi żydowskiej w tym 
kierunku podjęte.

Wobec tego stanu rzeczy wyjaśnieni uprawy wy- 
born rabina krakowskiego jest pożądanem dla ogółu, 
chcemy ją  przeto w kilku słowach przei.stawić i o- 
gół ze stanem tej sprawy dokładnie zapoznać.

T ał ipa wybiera t. zw. zbór żydowski, składający 
się w KraEowie z JO członków, lecz przedstawia 
go de zatwierdzenia krajowej władzy politycznej, 
która oczywiś de ma prawo odmówić zatwierdzeuia, 
jeżeli przedstawiony kandydat nie posiada kwalifi
kacyj w ustawach wymaganych.

Otóż sprawa wyboru rabina była przedmiotem o- 
brad ostatuiego posiedzenia zboru krakowskiego. Stron
nictwo starowierców, a raczej stronnictwo zacofań
ców, stronnictwo walczące gwałtownie przeciw oświa
cie, przeciw szkołom krajowym, przeciw spolszczeniu 
żydów i przeciw wszelkim dążuościom zespolenia się 
z narodem, chce kouiecznie obrać rabinem niejakie
go K o r n i t z e r a ,  którego jedyną kwalifikacją (?) 
jest, że jest zięciem nieboszczyka Schreibera. Stron
nictwo narodowe w zborze, składające się z inteli
gencyi żydowskiej sprzeciwia się tej kaudydaturze 
z powodu, że p. Kornitzer nie posiada żadnej z wy
maganych od rabina kwalifikacyj; w szczególności

1) nie jest wcale obywatelem austryackim, a więc 
nie odpowiada pierwszemu warunkowi ustawowtmu

2) nie włada językiem polskim, mimo że od kil
kunastu lat w Krakowie zamieszkuje;

3) nie uczęszczał do żadnych szkół i nietylko 
nie posiada żadnego wykształcenia ogólnego, ale na 
wet nie ma wykształcenia fachowego (teologiczne) 
wymaganego od kandydata na posadę rab in a ;

4) w końcu mimo, że lat kilkanaście w mieście 
naszein przebyw a, żadnego zajęcia ani zatrudnienia 
io tych i zas nie miał, tak że nie posiada nawet prawa 
wyboru.

Otóż w niedzielę d. 15 b. m. odbyło się posie- 
d.enie zboru żydowskiego, które się miało nad tym 
przedmiotem zastanowić. Posiedzenie zagaił prze 
wodniczący p. Mendelsburg o godz. 5 popołudniu 
Ożywiona dysknsya toczyła się do godz. 9 1/ , .  J£je 
dy miano o tak spóźnionej już godziuie przystąpić 
do załatwienia wniosków sekcyi religijnej, powstało 
między przewodniczącym tejże sekcyi a sekretarzem 
nieporozumienie co do niektórych wniosków sekcyi 
oraz co do protokołu tejże sekcyi W skutek tego, 
jakoteż wskutek spóźnionej pory i 5 gedzmnej dy- 
skusyi, oświadczył przewodniczący. R odracza po
siedzenie do dnia uastępnego, polecając sekcyi usu
nięcie zaszłego nieporozumienia i przedstawienie spro 
stowanego (protokółu wraz z wnioskami na najbliż 
szem posiedzeniu, na ozem posiedzenie zamknięto

Po zamkuięciu jednak posiedzenia przez pizewo 
dniczącego p. M e n d e l s b u r g a  i wydaleniu się

Lwów, 19 kwietnia. Pod przewodnictwem ks. 
Karola Jabłonowskiego odbyło się dzisiaj XIV 

walne zgromadzenie delegatów banku włościańskie
go. Obecnych było 47 delegatów reprezentują
cych 175 głosów.

Dr. Z b y s z e w s k i  odczytał sprawozdanie z 
czynności zarządu z r. z. które podaje następują
ce ważniejsze szczegóły: Z końcem r. z. stan po
życzek u 38.172 dłużników wynosił ogółem złr.
6 R46.057, a wpłacone przez nich udziały złr. 
500.220. Oprócz 62 podać pozostałych z r. 1881, 
WDłynęło w r. z. 3267 nowych podań pożyczko
wych i konwersyjnych ; ogółem, zatem 3329 sztuk 
z których nieuwzględniono 99, przekazano do 
uzupełnienia 345, zaś przychylnie załatwiono 
2885 podań. Z 2885 dozwolonych pożyczek, wy
płacono po koniec r. z. 1990 pożyczek w łącznej 
wysokości złr. 571.931, która to suma prócz so
lidarnej poręki, ubezpieczoną została hipotecznie 
i prawem zastawu na przestrzeni 20.496 morgów 
grnntn ornego, łąk i ogrodów, przedstawiających
7 S BQr?^tut.owej . no™ y oszacowania wartość zł. 
1,088.800, nie wliczuąc w to wartości budynków 
mieszkalnych, i gospodarczych, które osobno trboz- 
pieczone są od ognia.

Od czasu istnienia Zakładu udzielono po ko
niec r. 1882: 69.415 pożyczek w ogólnej sumie 
złr. 14.649.238. Z tego spłacono: w skutek 
dobrowolnego zwrotu kapitału złr. 1,051.500. -  
zaś ratami amortyzacyjnemi 6,951.681 razem 
8,003,181. Stan przeto pożyczek pozostałych z 
d. **/!* 1882 wynosił złr, 6.646.057. Listów za
stawnych wydano po koniec r. 1882: 6prc. na 
złr. 13.576.300 a 5prc. złr. 1.032.100 razem 
na złr. 14,608.400.— odliczywszy od tego listy 
dotąd wylosowane na złr. 6,371.400 i skutkiem 
dobrowolnej spłaty kapitału z obiegu ściągnięte 
złr. 1,051.500, razem 7.422.900. — pozostało w 
obiegu z końcem r. z. niewylosowanych 6prc. 
listów zastawnych na złr. 6,331.900 i 5prc. listów 
na złr. 853.600 razem 7,185.500 — które po
kryte są wykazaną powyżej wierzytelnością po
życzkową w wysokości złr. 6,646 067 i pobrana 
do funduszu umorzenia ilością złr. 580.281 ra-
Z>m ao’c q c Przewyższającą sumą przeto o 
złr. 40.838. Pożyczki gminne wynosiły z końcem
grudnia 1882 ?Jr . 93.884 ,, a na podstawie tych
pożyczek wydane i w  -ubiegu będące obligacje 
komunalne złr. 103.30p. wiadomo, że pożyczki 
Kip"teczne, na podstawia któryću wydawane by- 
WSJ% 6prc. liSty zastawne, udzieła Zakład obecnie 
na Sprc; pońyeaki zaś gminom w 5prc. obliga- 
cyach komunalnych r a  7 rc Wszelkie po
życzki wypłacane bywają w pełnej imienne,' wy
sokości gotówką, wkładka zaś udzxałowa tudzież 
kwota wynikająca z różnicy kursu, bvwa przez 
Zakład w zastępstwie dłużnika pokryWęiu< |  bez 
oprocentowania do zwrotu zarachewyww^ p 
pojedynczych ratach pożyczkowych przez czas 
trwania spłaty pożyczkowej. Procent za zwłokę od 
nieuiszczonych w terminie rat pożyczkowych ra
chowany bywa o lprc. wyżej nad ustanowioną 
stopę procentową, t. j. 9prc. za zwłokę przy po
życzkach hipotecznych, a 8prc. przY pożyczkach 
gminnych. Zdaje się, że powyższa stopa procen
towa nie może być żadną 'marą za wygórowaną 
uważaną, ani też nikt bezstronny aie może żądać 
od Zakładu dalszego jej zniżeni*; — Zakład bo
wiem przy dzisiejszych stosuulach obowiązany 
opłacać bezwarunkowo po większej części 6prc. 
a z dywidendą do 6 V*prc. od będących jeszcze 
w obiegu przeszło 6 milionów listój? zastawnych, 
a nadto choćby najskromniejsze koszta admini
stracyjne wraz z podatli ami i inn®011 należytościa- 
mi rządowemi wymagają na pokrycie przeszło 
2prc. z dochodów. Wreszcie Zakład ten, który 
jest instytucyą na wzajemności opartą, a nie na 
zysk obliczoną, i który jest tylko pośrednikiem 
między posiadaczami listów a dłużnikami żąda 
od tych ostatnich tytułem odsetek pożyczkowych 
tylko tyle, ile niezbędnie potrzeba na pokneie 
jego własnych wydatków. Stopa tajest zresztą niższą 
od stopy wielu Towarzystw zaliczkowych i inych 
zakładów, zajmujących się w kraju naszym udzie
laniem drobniejszego kredytu dla właścicieli mniej
szych posiadłości, względnie dla włościan. Osta
tecznie każdy przyznać musi, że wohec właści
cieli większych posiadłości, którzy od nożyczek 
opłacają najmniej 5 do 6prc, a ze zwłoką 7 do 
8prc. — dla włościan, którzy znacznie mniejsze 
potrzeby mają, a do gospodarstwa odpowiednie 
siły robocze sami w sobie i w rodzinie własnej 
znajdują, i temsamem żadnych w tym Względzie 
wydatków ponosić nie potrzebują, — stopa pro
centowa 8prc. do 9prc. z pewnością nie może 
być uciążliwą.

Podania tych dłużników, którzy poprzednio za
ciągnęli byli pożyczki na wyższą stopę procento
wą, a obecnie zgłaszają się do przem.any ich re- 
sztującego długu z oprocentowaniem niższem,

przyjmowano i jak najchętniej podobne konwer- 
sye przeprowadzano. Do końca r. z. z wniesio
nych w tej mierze 3246 zgłoszeń, uskuteczniono 
dotąd ogó»em k o n w e r s y ę  2651 pożyczek da
wniejszych.

Wskutek zaprowadzenia w kraju k s i ą g  g r u n 
t o w y c h  uskuteczniono dotąd już w 1928 miej
scowościach i n tabulację prawa zastawu 16,593 
wierzytelności w ogólnej sumie zł. reńsk. 4 mi
liony 108.600 na pierwszem miejscu karty cię
żarów. W  miarę nadarzającej się sposobności do- 
star'‘zaano również i w r. z. jak najchętniej 
nje który in s t o w a r z y s z e n i o m  z a l i c z k o 
wy ni potrzebnego kredytu pod warunkami na
der przystępnem u Z końcem r. z. zawar to 
umowę z k r a k o w s k i e m  T o w a r z y s t w e m  
w z Ł j e n i u y c h  u b e z p i e c z e ń ,  co do aseku- 
racyi budynków. A s y g n a t  k a s o w y c h  było w 
obiegu z końcem roku 1881 1,050,100, w roku 
1882 wydano 547,400 razem 1,597,500 złr. w 
r. z. ściągnięto 628,100 złr. z koćcem r. z. po
zostało zatem w obiegu złr. 969,400.

F u n d u s z  r e z e r w o w y ,  który z końcem r. 
1881 wynosił złr. 355,932, wzrost do końca gru
dnia 1882 r. na złr. 398,812. O b r ó t  k a s y  
głównej i kas powiatowych wynosił w r. z. złr. 
9,031,092, d o c h ó d  s u r o w y  w r. 1882 był 
złr. 848,501, D o c h ó d  c z y s t y zaś wynosi złr. 
90.509. K o s z t a  z a r z ą d u  wynosiły w roku 
zeszłym złr. 199,885 czyli w stosunku do do
chodu z odsetek pożyczkowych 24/i« prc.

(Dok. nast.)
Wiedeń, 19 kwietnia.
P t z e n i e a  na wiosnę 10-u3— 10-08, gotowa 1 0 -------11

— , na maj, czerwiec 9 97—10 03 pa jesień 10-2S— 10-28. 
Z y t o  węgier-Kie 7-75 — 8 1 6 . Z y t o  na wiosnę 7 7 0 — 
7-75. « v t o  ra  jesień 7-90 — 7-96. O w i e s  handlowy
6'76 — 6 -85. O w i e s  na wiosnę 7------- 7-05. O w i e s  na
jesień 6 -90 — 6-9s  K n k u r n d z a  gotowa 6-90 — 7- —. 
na maj, czerwiec 6 83—6 8 8 , lipiec i sierpień 6 90—7 95, 
sierp, wrzes. 7;— — 7-05.

Smrytui 31-50—81-75.
Nafta 2 ł l 2 -2 4 -2 5 .

Ostatnie wiadomości.
Oberpolicmajster m. Warszawy generał major 

Buturlin wydał d. 18 kwietnia następującą odezwę:
„Z powodu wynikłych nieporządków w cesar

skim warszawskim uniwersytecie pomiędzy stu
dentami, oznajmia się niniejszem, iż wszelkie 
zbierania się na ulicach bezwarunkowo wzbra
niają się 1 publiczność tak piesza, jak i w po
wozach nie powinna tamować cyrkulacyi. Za nie
stosowanie się do tego rozporządzenia winni podle
gają szczegoTnie surowej odpowiedziałności. “

Wypoliczkowanie Apuchtina musiało rzecz pio- 
sta wywołać w Warszawie powszechną radość, 
że podłe a znienawidzone narzędzie ucisku zosta
ło napiętnowane w sposób właściwy przez rodo
witego Rosyanina. Radość tę podzielały nawet 
rosyjskie biurokratyczne płazy. Przy takim na
stroju umysłów nie mogło być mowy o jakichkol
wiek rozruchach ulicznych. Nie potizebne byłyby 
przeto policyjne pogróżki w rodzaju powyższej 
odezwy, gdyby rząd rosyjski nie wystąpił zaraz 
ostentacyjnie z aparatem wojskowym wobec nie
winnej w całej tej sprawie młodzieży polskiej, co mu
siało wywołać ogólne oburzenie. Hulanie oficerów 
żandarmskich z wydobytemi szablami po Krakow
skiem Przedmieściu, to prawdziwa prowokacya 
zachęcająca do odwetów za obrazę, ucisk i prze
śladowanie Niech rząd nie drażni przedewszyst- 
kńm  spokojnej ludności, a nikt na ulicach zbie
rać się nie będzie. Na naczelnem miejscu odzy
wamy się do poczciwej naszej młodzieży z ser- 
decznem uMmjaienjem i prośbą, aby zapanowała 
nad sprawiedliwem oburzeniem z powodu obelży
wego systemu rządzenia. Jesteśmy przekonani, 
ze porywczość ustąpi miejsca rozwadze, Ze pu
bliczność warszawska zajmie spokojną postawę 
wobec szykan, udręczeń i prowokacyi rosyjskiej.

Telegramy „Nowe; Reformy^
(P  ytoatne'

Lwów, 20 kwietnia. Rada miasta Lwowa uchwa
liła prosić Koło polskie, tudzież posłów Smolkę 
i Zacharjev icza o poczynienie stosownych kro
ków, aby zarządy kolejowe były przeniesione do 
kraju.

Wiedeń, 20 kwietnia. Komisya przemysłowa 
obradowała na wczorajszem wieczornem posiedze- 
n»u nad wnioskiem ściślejszego komitetu co do
: r v aT ^ et^  ma^ C0-i dać °Pia iS o czasie

P h  0 P ^cy  kobiet w fabrykach.
• r  z a n o w s k i wniósł, ażeby ankietę roz- 

Clągnąc także nu robotę górniczą, i uwzględnić 
prsytem szczególniej życzenia robotników w s a- 
l i n a c h  g a l i c y j s k i c h .

Minister rolniCTwa F a l k e n b . a y n  wystąpił 
przeciw wnioskowi C h r z a n o w s k i e g o ,  jo- 
nieważ minister s„-arbn zna dobrze życzenia ro
botników salinarnych.

R i eg  e r  sprzeciwił się także wnioskowi temu, 
ponieważ juz kilkakrotnie odbywały się ankiety 
w sprawach górniczych.

C h r z a n o w s k i  odpowiada ministrowi rolnic
twa, że znajomość życzeń robotników salinarnych, 
jaką ma minister skarbu, nie jest tu rozstrzyga
jącą, minister bowiem jest w tym wypadku przed
siębiorcą (chlebodawcą —  Arbeitgeber), a tu cno- 
dzi o bezpośrednie obznajomienie się z życzenia
mi robotników. Riegerowi odpowiedział, że po
przednie ankiety w sprawach górniczych obejmo
wały tylko czeskie kopalnie węgla, z tego zaś 
galicyjscy robotnicy salinarni, tudzież górnicy 
kraiów alpejski h nie mieli żadnej korzyści.

W n i o s e k  C h r z a n o w s k i e g o  p r z y j ę t o  
g ł o s a m i  P o l a k ó w  i c z ł o n k ó w  l e w i c y .

Berlin, 20 kwietnia. Rada ministeryalna uchwa
liła rozwiązać Radę miejską berlińską dnia 1 
stycznia 1884.

fTelegr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 20 kwietnia. Wien. Zeit. ogłasza pa
tent cesarski rozwiązujący galicyisKi sejm krajo
wy i zarządzający natychmiastowe rozpoczęcie no
wych wyborów.

Berlin, 3<> W ietnia. Wczoraj zawartą tu zo
stała między Niemcami a Francyą konwdneya li
teracka

Paryż, 26 kwietnia. Na posiedzeniu Izby wniósł

centowej renty, ne rentę 4 1/* prc. W motywach 
sprawozdani! stwierdzają, że państwo zaoszczędzi 
w ten sposób 34 miliony franków. — Posiada
czom lenty dano termin 10-dniowy do żądania 
zwrotu wartości, gdyż po upływie tego terminu 
uważani będą :a zgadzających się na tę konwer
syę. Minister skarbu zarządził już potrzebne środ
ki. aby wypłaty uskutecznić bonami SKarbowymi 
lub zapomocą zapasów ska~bovrych.

Izba wybierze jutro komisyę dla tej sprawy.
Dep M a r c o n  (radykał) proponuje konwersyę 

5 procentowej renty na 3 procentową
Minister spraw wewnętrznych przedkłada pro

jekt poskramiania publicznych objawów przez o- 
krzyki lu l godła i oznaki buntownicze.

Min. C h a l l e m e l - L s - c o u r  wnosi żądanie kre
dytu w sumie 370.000 fr. na koszta reprezentacyi 
Francy: przy koronacji cara.

Paryż, 20 kwietnia. Pogłoska o chorobie prez. 
G r e y y  ego ok<>za a się mylną. Przeciwnie Grevy 
prezydorał na posiedzeniu Rady ministrów, po
czerń odbył dłuzszą przechadzkę,

Londyn, 20 kwietnia. W procesie oskarżonych 
o zbrodnię stanu zeznał N a r m a n ,  że spisek 
dynamitowy został utworzony przez bractwo fe- 
niańskie z Nowego-Yorku. którego członkami byli 
""omatz G a l l a g h e r  i on. Gallagner objął kie
rownictwo w tem bractwie, a R o s s a  uczestniczył 
przez pewien czas w obradach. Gallagher rozka
zał Normanowi, ib j się udał do Londynu, dał 
mu potrzebną ilość pieniędzy, a gdy juz przybył 
do Londynu, dał mu Gallagher odnośne inśtru- 
keye i wysiał go do Birmingham, zkąd do Lon
dynu powrócił z paczką, nie wiidząc jednak, że 
ta paczka mu dana do przewiezienia zawierała 
w sobie nitroglicerynę.

Londyn, 20 kwietnia. Izba lordów przyjęła przy 
noweli do ustawy lekarskiej poprawkę nczynioną 
przez rząd , według której zagraniczni lekarze o 
tyle tylko odwoływać się mogą do przywilejów 
ustawami lekarzom zastrzeżonych, o ile nawza
jem w ich ojczyźnie przyznane będą odpowiednie 
prawne przywileje lekarzom angielskim.

Liverpool, 20 kwietnia. K i n g s t j o n  oskarżony 
o współudział w morderstwie w Phóniiparku, został 
przez polieyantów,' irlandzkich odstawiony do Du
blina. — Policya zapewnia władze sądowe, że 
Kingston należał do przywódców stronnictwa 
nieprzejednanych i że jest winnym współudziału 
w kilku sprzysięzeniach przeciw Forsterowi.

Berno, 20 kwidtnia Rada związkowa odrzuciła 
wniosek przejęcia na skarb państwa kolei cen- 
nalnoj i kolei góry Bocz.

Rzym, 20 kwietnia. Stosownie do wnieesu na
czelnego prokuratora przekazała Izba oskarżeń 
wszystkich obwiniony cn o demonstracje na cześć 
Oberdanka wyprawiane 6 i 7 stycznia br. przed 
sąd przysięgłych.

Rzym, 20 kwietnia. Na posiedzeniu Izby zgło
sił dep. B r u n i a 1 i interpelację względem do
konanych lub zamierzonych okupacyj zaeuropej- 
skicL krąj'ów przez pewne mocarstwa. Intem ela 
cyę tę oddano ministrowi spraw zagrań’ eznych.

Rzym, 20 kwietnia. Papież zamianował bisku
pem w Nikupolis (w Bułgaryi) O. A g o s t ę, 
członk? kongregacyi passyjnej.

Udine, 20 kwietni— Dzisiaj rozpoczął się proces 
przeciw wspólnikom O b e r d a n k a  t. j.: B i g o 
s i e  i G i o r d a n i ’ e mu .  Publiczność napełniła 
wszystkie gflderye, mnóstwo dziennikarzy a nawet 
cudzoziemców było obecnych. Ragoza przyznaje, 
że podróżował razem z Obernanldem. lecz, oświad
cza. że nie miał żadrych morderczych zamiarów. 
Giordani zeznaje, że pomagał Ragozie i  Oberdan- 
kowi przy przebyciu granicy, lecz nie znał ich 
zamiarów. Po odczytaniu ODszernego aktu oskar
żenia przesluenano 17 świadków.

Konstantynopol, 20 kwietnia. Konferencya w 
sprawie obsadzeni: gubernatorstwa Libanu zostałr 
odroczona. Przyszłe posiedzenie dotąd nieozna
czone.

Książe bułgarski złożył posłom mocarstw za 
granicznych wizytę.

f f n r s a  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 19 Łwietma 1883

Benta papierowa anstr.......................
„ 5 '/. Aastr. pap. nowa . .
„ srjorna „ . . . .
a rfet* .......................
„ 6*/. H e*.

4*/t ±“> >ta efota w j*. . . . .
Losy z r. 1850 . . . . . . .
Akcye Pannn Austro-węgierskiego.

„ k r e d y t o w e .............................
non dyn.....................................................
N apoieondor.........................................
liomomrój ...................
ItOBj B r. 1864 . ........................
Akcye Karola Ludwika . . . .

„ Lwowgko-Czerniow.
•i W ęg.-półn.-wsehodnie . . 

5% Obligacje Indemn. gal . , .
Losy premiowe węg............................
Akcye Kos-.yoko-Bogum.....................

„ Północno zachodnie . . .
6% L isty h ip o te c zn e ........................
6% List. zast. gal. Zakł. Kr. Z. 
Akeye Siedmiogrodzkie . . . 
Marks
Ruble p a p ie r o w e .............................
Duka* ...............................................

B e r l i n  d. 19 kwietnia 1883.

Banknoty . . . .
W i e d e ń ...............................................
Warszawa ...................................
Ruble .......................
5°/„ I-igty »»st. król. polsk.
4°/, „ likwidacyjne . . .
Akoye Karola Ludwika 

„ kredytowe . . ,

Usposobienie giełdy spokojne.

Dikifijnc 
g. 1 ■. BO

Z dala Jf- 
pnwdniafo

78-35 78-30
9310 9 3 --
78-90 78-90
9815 98-H

120-36 120*2(
90-02 89-95

132-50 182-50
88F -- 836--

I 313-60 313-60
112-St - : 4P-74

9.60 t-50
149-75 149-30
168 — 137-75

I 310- — 3 0 9 -
171- — 1 7 1 -
158-25 1 5 8 -
99-60 99 40

11480 1 1 5 -
14625 1 4 6 -
204-50 2 0 5 -
102-40 101-60
101-7b 101-75
164-25 1 6 4 -
58-55 58-55

118-25 11812 r
5-65 5-66

170-75 170-80
170-76 170-60
201-55 _ . _
20i 75 201-70

! 62-75
1 54.60 64-40

13Ł-55 132-62
1 586-- 536--

Wydawca: D r . A A cu m  A s n y k .
Odpowiedzialny R^aa^toi :

D r .  J a d e u s z  R u ł o w s k r l .

— W y sta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w o u K ien n io a o li "twarta codziennie od godz 
Ile.' do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 1K 
w dnie powszednie 30 oeutów,

G? ^ e t  a ro h  -> log iozn y  uniwersytetu Jagielloń- 
ftoeyo (Lofteptim  z-id zać  można oodziennie od
12ej do le j  pró<j* a edziel, świąt i feryj uniwerzytwikiBu 

Mu z eum  teohn \znc-orzemysłowe w gmaenu Franci-

mia. t i r . r d  „rojekl r a t a j  i ^ l T ^ V S ^ . t ^ J t S g £ S t i i S S S



Dr, 8. Drożdż
m i e s z k a  p r z j  u l i c y  Ś w .  

J a n a  L .  U  i  o r d y n u j e  o d  

g o d z i n y  8  d o  1 0  r a n o  i  o d  

3  d o  4  p o p o ł u d n i u ,  u w  i 3

L zywaua i dobrze zachow ana wielka

Maszyna Singera
d o  s z y c i a

jest tanio do sprzedania. Bliższa wiado
mość we fabryce dziurek ul. ś .  Jana

L. 12. 14-21

Kilo doskonałej Kawy Coiwenienz a najlepszym  gat. za złr. 5 bO
Kilo najlepszej Portorico w ybornej r „ 6*50
Kilo w yśm ienite j (u Ceylon P rim a  „ „ 7*50

j  j Kilo słodkiej „ Migdałowej wyborowej „ „ 6*—

oclono, wolne od opłaty, w łącznie z opakow aniem , za zaliczką pocztową lub za nade
słaniem  należytości wyseła EDWARD LOLWY w  TRYEŚCIE. l34i>/'4 10

Dobra Olszany
w S tarostw ie Przom yskiem  pjZożone. w ła
snością c. k. uprz. powsz. austr. Zakładu 
kredytow ego ziem skiego w W ieaniu  bę
dące, z pojedynczych cial tabu larnych: 
Dlszany, Rokazyce, Cisowa, Krzaczkowa, 
Mielnow i Choławice się składające. są 

z wolnej ręk i do sprzedania. 
(Jhcący je kupie, czy to w całości czy w p o 
jedynczych  częściach, raczą oferty sw o je  
raz :m z kaucvą 5 %  ofiarow anej ceny 
kupna w ynosić m ającą, w nieść w nrost 
do D yrekcyi Zakładu w W iedniu, ulica 
P ańska (H errengas.se) m .  8. p rzy czein  
się zauważa, że oferty  na c a łe  dobra  
będą miały pierw szeństw u przed ofertam i 

na poiedyncze części.
Bliższych inform acyj udziela kancelnrya 
podpisanego adw okata w Przem yślu i W. 
Psu S tanisław  Chm urow icz. zarządca  dóbr 

w O lszanach.
1413 2 3 D r .  L o b a c z e w a k i .

P rzem yśl w K w ietniu 1883 r.

Dla m ężczyzn  i m łodzieńców !
Kerwowość, nerwowe wyczerpanie i osłabie
nie, leczy mój przyrząd elektro-gs-Iwłuniczny
NT, 2, bez użycia leków i inuych fuszerskich kuracyj szybko 
i radykalnie. Rozsyłam  go w raz z p rzepisem  użycia po cenie 

15 Marek w łącznie z opakow aniem .

1315 r, lo F .  S c h a c f e r ,  S t e t t i o .

ii-i jjjjjJL* 1 U 11 l 1 u  i i i  ̂ t i i i i n  i i  i i i i  i i f i >-i i M i > Yklil »'M < in j.j UL1 i i i '»J.  ' I 1

CZIGELKA
Z D R Ó J  I s C I D W I K A
Szczawa ta slouo-alkaliczna i jod zanb rają a, od
znaczona na wystawach w Sobranez i Tryjescic,
p rzew y ższa  pod w z g lęd em  iluśei s k ła d n ik ó w  s ta łych ,  jak przv{oczoiiv 
w y n ik  rozb io ru  ch em ic zn eg o  s tw ierdza ,  w szystkie  do tychczas znai: 
wody lecznicze tej k a te g o r i i ,  a obfitość  rzeczyw iśc ie  .wolnego kwasu 

w ęglow ego czyni j a  o rzeźw ia jącą  i do picia p rzy jem u  i.
Według najnowszego rozbioru chemicznego, dokonanego w toku sfl33 'przez p. Ka
rola Trochanowj tiego a jyste.ita c h e i r u p z y  unlwe. ayteoie Jagiellońskim w Kra-

W

RYMANOWIE
o tw a r ty m  z o s ta n ie

1  C z e r w c a  b . r .

W o d e  i só l m .n e r a in a  na  ża-C C l /

d a n je  ro zse łii

kowie, zaw ierają 1000 gram. wody:
Chlorku pufasa 
Oli lorka li. a . .
Chlorku E l a  
Jodku sodu 
Boianii sodowegi 
Siarkami sodowego

K CJ4 
Li Cl 
N’:l Cl 
sa J 

Biio Na 
Na, S 0 4

0-47201
0-01719

• 3-38211 
0-01496 
0-18329 
0-08521

Z Fosforanu glinowego P „ 0 . A) . .  0-00212

. iH ##83  

. 0-0"139 

. (i 21231 
0-00031 
0-34312 
8-17843 
Ślady 
0-02931 

12-93554 
2 3 6 7 4 6

1361 7 10 Zarząd.

W W J W f t W .V

!; POSADZKI ij
p a r ą  s u s z o n e g o  d rz e w a  ró -  %  

‘ż n e g p  ro d z a ju ,  s p rz e d a je  p o  * m  

■i m  i,a r k  o w a  n y c  li ?ffti;rcłi 
( fa b ry c z n y c h

S
- "  M A U H Y C Y  L A N G R 0 C K  ■ "

Kantor przy ulicy Grodzkiej t
J i r  4 6 . 1354 10

A V .V ,V .W /.V .B.

Węglanu żelazawego Fe Co3 
W ęglanu ln-anganezu ** i C03 
Węglanu luagnowego .Mg (,'03 
Węglanu strontowego Sr C03 
Węglanu wapniowego Ca C03 
Węglanu śc iowego N a, C03 
Węglanu Barytu Ba COa 
Kwasu krzemowego SiO., .

Ilość składników załyoh 
Kwasu wąglowęgo ist.tn ie  wolnego .

„Rozbiór chemiczny wody mineralnej CzG pIkz został w mojej Jhemie/.nej pra
cowni przez p. Korola Trochanowskiego według wszelkich zasad sztuki z mo-'liwą 
Starannością i sumiennością dokonany.“ Co stwierdzam własnoręcznym podpisem. 

Kraków dnia 16 Lutego 18w3 r Dr. C Czyrmanski w 1
Froiesor chemii Uniwetsytetu JagiellońsLh'go. 

„Rozbiór chemiczny wody mineralnej Czigelka został przedłożony komisy! bal
neologicznej Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i zyskał uznani! tejże.-

Kraków d. 17 Lutego 1883. Przewodniczący kumisyi: Dr. Ściborowski w. r.

Choroby, w których skuteczność lecznicza Czlgelki szozególniej się wykazała:

1) Nieżyt ostry i przewlekły oskrzeli iBronchitis) rozedma płuc i grużlic.-i.
21 Zołzy, szczególniej gdy chodzi o wessanie wypocin zołzowych w gruczołach 

ehłoniyznjch kiściach i stawach, niemniej ale i wszystkie przewłoc/.ne obrzęki 
gruczołów bez tła zoł/.owego.

3) t)na i gościec, szczególniej ale obrzęki i wypociny w stawach jako pozostałości 
tychże chorób.

4i Choroby narządu trawienia, a mianowicie: niestrawność, uieży. przewłoerny 
żołądka i jelit, wrzody żołądka, „gaga, przektwienn żylne organów brzusziMh, 
ora i choroby wątrób i .W zionj z przerostem tychże połączone 

5) Nieżyt pęcherza i piasek moezowy. 
li) ' horoby następowe kiły.

g & ~  Główny --ła d  i-ozsyłkowy dla Galicy i: handel A. Muszyńskiego w Grybowie,
-tacyi kolei tarńuwsko-leliicho rskiej Oprócz tego znajduje ąlę Czigelka we w szyst
kich większych składach wód mineralnych, gdzie uk/.e otrzymać można bezpłatnie 

szczegółowy o|fis zdroju Ludwik i.
CENA SKRZYNKI zawierającej 30 flaszek, loco skład główny, wynosi 6 złr. w i

1417 l V Z a r z ą d  z d r o j o w y  w  C z i g e l c e .
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PATRONY METALOWE §
robione podług przepisów ostro, także p a t r o n y  m i e j s c o w e  do strzelb wujekowyan , 
towąrowych i myśliwskich, również U ewolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki , 
uaboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, mgmniej wszystkie m a s z y n y  W? 

4 ?  lub aparaify ręcine 4o kalibrowania i robienia patronów', ' dostarcza w niezawodnych A  
" 4 , wysyłkach po.ztowyjh aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej:

f  f tw c u  Fabrjża Patronów naiwni Jtow” t ternie (finta) 1
w Jeneralny zastępca dla Austro-W egier: J. L. Walbioger A. Met chel w Niirnbera.

 ̂  ̂ Skład we wszystkich' znaczniejszych haadlach bróni w Austro-Węgrzech. 4b3 9

Kyraa miejscowe i giełdowe.

itursa rozumieją się bez wartości bielącego kuponu, który  
się dolicza.
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Kraków, duła 30/4.
Rąbie papierowe ro«. 
is rk i j\ ?m. złote lub pap. 

Kdpony srebrne 
&Ukat nory ważny •
20-to Frankówka złota 
?viycak» kraj >wa galie. . .
Obligt-.ye Inuemnizac galie. 
Listy zast. Tow. kr. ziem

za luO rubli 
100 mar.

płacą

za złr.
|Ą0

100
zł

tjnnkn Hipoteczn. . , ........................
„ „ z  premią l0°/f . . .

. zwrotne za 40 lat . 

Jłużu* g, zakł. włośeiańsk.

zą«tawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnje •
„ n . ,  JO „

18
n d łu iae g. Z. Kr, .  20 „

Listy zastawne Kroi. F o l ......................za rubli  100
likwidacyjne „ , i  100

Lwów, d a ła  >6
» k >/• Banka jąipp^eosnego gal. . 
Listy zast Tow. kred. żiem. . .

s. na zł. 200 
za złr. lOkr

„ Banku hipotecznego gal. ,
„ ,  ,  „ z Itiemią „ „
r „ „ zwrotne za 40 lat

n Maakn wMełnó ..............
Obligacye indami), gal...................

W l«d#fl, d n i*  16 4.
OBLIGI OLUGU PAŃSTW A.

AMjpr- j>aniero»a za złr.
ir-brna „

* , - złota . „
P*l>- noirł „

Iw)
Kto
10 O
10 0
100

ioo
100
100
ino

1 1 8  
t>8 25
9» 50 
tP 00  
»  46

98
89 75 

101 75 
JOp 3p 
97 -

101 -

*19 60
87 50

1306 -  
&7 80 
90 

10t 50 
100 85
97 _

98 16

78 30 
7f* 90  
98 15

U 8  75 
58 75

6 TO 
»  69

98 50 
S b :5ł> 
<0 -26 

103 50 
101 75 

g  75

102 

1 0 0  - J
88 - i

98 t i  
tr  -6ii 

102 -  

100 75
97 75

98 80

5-*

1
5

za złr.

7*  *
79 06
08 Śó 

98 _ |  93 15

6
5
5
5
7

b

Losy z roku 1854 na 250 złr
.1860 „ ,500 „ . . . „

„ 1860 „ 1 0 0 ..................  „
i  -004 bez % ęałe . - ,
„ .864  bez £  połcv.ki . ,,

lopio Rf*nt«i>r$ońskA uł 42 lirów 
ty zastawne Don - ju r  mat y ąeki :h 

po TzO Złr. — 30(> franków za .ztuky 1

100!
m

„ KIO
K  100

„ ino
SZtnke 1

OBtjRłT KORONY WfcOIKRSKIEJ
Kenta zlata ęgjprska . . .  za złr.

jrebrua ........
r PŁP. „    "

‘ ifijig. węjg, Ostbahn z r. 1876 w złooi-e 
Pożyczka premiowa węg. po 10C rtr. „

r ’ '-,ln , - 9° 5r **r- - -
Losy Oisańeltlr (Thpi-s Beg l  . . ,.

OBLIGI INJDEMNJZACy.JNB.

Obligaoye indem. Bukowińskie . . za złr. 
O hligaw s indt mizac. Galicy j . . .

■8i« Imjpł.oii kie „ 
Wę(|iprskie. . n „

b o z n e  ó n n e  p o ż y c z k i .

Kosy Donan Regulir. z roku 1870 ■ za oztuke 
„ 1 1 „■ - 4878 . •„

V4iedeii. komun. „ 1874 z pr. „
Serbrki- po lQt» franków *. .
Tureckie po 4(>C ,

LI8TY ZASTAWNB 

Listy Boóeu Czedit i  g. oest. złote <a ur
tt f) p  łl 1

. Ban- t hipotecz. ,ya'..

100
100
100
IOO
Hjfi. 
100 
lfco

luO
100
100
100

J. K. KURKIEWIOZ
wj&rabowle, ulica Orodzka, — poleca swój

skład wędlin i fabrykę kiełbas krakowskich
ja k o  też obok h a n d lu  u rząd zo n y  lokal 1343 2 2

i. .'gPiffo Marcowe 1 Bontaff.Ji.Jnte Synów
O bstalunk' zamiejscowe uskutecznia się odw ro tną pocztą.

l* iN z ą < ‘,v m  1 m a l u j ą c y m
polecam  skład mój papierów listowych od najp rostszych  do najw ykw in
tniejszych. farb olejuych Schónfeida, płócien m alarskich oraz wszel
k ich  nowości w zakres handlu pap ieru  w chodzących. Bilety wizytowe 

i monogramy. W ielki wybór albumów, tek i sztambuchów.

F .  S z u k i e w i c z
K r a k ó w ,  R y n e k  4 - B r 1211 25

z premia 

10% prem.

„ zast. zakł. kr. z. w Kmk. l!j-letii.
 ................  „ „ ‘jó-letn.

„ „ „ SOdetu.
.. >(gfli. siar*. Kn4 “ w"

T iatY /.as) nistvknlne

10,0 
100 
lĄC 
100 
J0u 
100 
100 
100 
10fi
ioa  
100;

! 1̂ *4̂
l iy  bu ;20 5-
132 50 132 75
138 - 138 50
167 75 16S 25
167 5( 168 _
37 — 39 _

149 - 160 —

120 25 120 40
120 2 . 120 4.
87 00 98 6?
»8 76 99 1«

115 - 115 16
u *  0 115 -
.1 0  60 111 -

98 - 98 50
99 40
98 25 99 75
99 70 99 90

118 75 114 25
lu2  25 102 76

— — — _
32 - 32 50
)C 76 27

117 76 118 2%
-*1 25 99 26

102 26 102 76
100 50 101 —

97 26 98 -
102 - lOg -
195 50 106 50
101 50 108 -
m  co 90 50
08 25 98 60
Ol - 1<2 -

1 * f A BRyK .A ZAŁO ŻONA w  r o k u  • |

.. CES. KRÓL. T " (1

AUSTRYACCY Nli
.iłADWÓRNrnnSTAWf.Y )  usnui

CES. KROL.
• I I '

(i KROL.,
)  NIEDERLANPZ. ,
? NADWORNI DOSTAWCY.

%  FABRYKA WYBORNYCH L IK IE R Ó W  H O LEN D E RSK ICH

W AMSTERDAMIE.
P - 1 L I E  W  J W I  E  D N I  O ;  i . ,  a m  H

n a s l a d o w a m i a  n a s z y c h  L I K I E R Ó W  B Ę D Ą  S Ą D O W N I E , P O S Z U K I W A N E  

C E N N I K I  P R Z E S Y Ł A M Y  N A  ŻĄ D A N IE  O P Ł A T N lE .

DLA r 3G0CNOŚCI SZANUANEj PUBlICZNOŚCI UFtiĄD Zi Lii Mł SPRZEDAŻ NASZYCH LI KIERÓW PRAWIE 
WE WS*YSTKItri M ASTACP. CAJCY!, W HANDLACH KCHZENN i'CH, CUKIERNiACH I KAWIARNIACH.

I CC

i n i m i l i l A *

Ces. Król. Austryacki Nadworny Dostawca.

M r d l .  I S e l p j N k i  ^ i u l w o r i i y  D o s t a w c a

Król. Niderl. Nadworny Dosta,wi'<i

TNANB FCCKfflG
W  AMSTERD zVMiE.

Fabryka wybornych

holenderskich likierów
założona r. 1769.

SK ŁA D  FABRYCZNY: 

W i e i i ,  I .  M u S f i ln a a r k t  4 =.

Ej Dla dogodności Szanownej Publiczności sa te
|re *jkiery do nabycia także u znanych słynnych x\

f i r m .  '  3:1
^  IpH f

NAUCZYCIELKA
Niemka, posiadająca język angielski, 
czy sobie umieścić się w Krakowie 
na prowincyi. Filia postt-restaiite 
adresą M B W. w Krakowie. 1415

krakow 21 Hwietma 1 ^

N a j  pi e r  waze m  z a d a n ie m  o jc a  r o d z i n y ,  j a k c  
t a ź  i k aż d e g o  c ż ło n k a  s p o łe c z e ń s tw a ,  j e s  
t r o s k a  o zd r o w ie  t a k  sw oje  w ła s n e ,  j a k o t e  
i t y c h ,  k tó r y c h  O p a t r z n o ś ć  p o w i e r z y ł a  j e g  
p ie czy .  ^ « d a n i e t o u ła tw ia  w Wy gok i n i  sto 
p n iu  z n a n y  p o p u l a r n o - l e k a r s k i  i l lu s t ro w au .  

p o d r ę c z n i k  d o m o w y

*D-a Airy metoda lecznicza.1*
K siaŻ K a t a  p o u c z a  w s p o s ó b  d l a  k a ż d e g t  
z r o z u m ia ł y ,  j a k  n i e ty lk o  l e c z y ć  s k u te c z n i  
n a j w i ę k s z ą  cz ę ść  c h o r ó b  lu d z k ic h ,  l e cz ta kż*  
j a k  i c h  u n i k a ć  i z a p o b ie g a ć  im ,  w sk azu ją ,  
z a r a z e m  n a j w ł a ś c i w s z e  k u  t e m u  g ro d k i  
d o ś w i a d c z o n e  w s e t k a c h  ty s i ę c y  p r z y p a d k ó w  
a z a l e c a j ą c e  s i ę  t e m ,  że s ą  t a n ie  i d la  k a  
ż d e g o  p r z y s t ę p n e ,  co w m ie j s c o w o ś c ia c h  
g d z i e  b r a k  l e k a r z a  i a p t e k i ,  w ie lk ie in  j e s  

d o b r o d z i e j s tw e m .
D o s t a ć  m o ż n a  f  run c o  z  k s i ę g a r n i  „ H a  UL 
G O U I S C H K K ,  k .  k. U nivers i , t i l t s -Buch l* i \n  
d l iu ig ,  W I K N  I.,  S te p h a m -p l i i t z  G.1* z a  n a d e  
s ł a n i e m  75  k r .  w . a.  w  z n a c z k a c h  p o cz to

w-v< !l- 793 5 7

i f l f l i i i i i t i i i i i i i i i i a n i i

Prawdziwa lEEUTS Rosiisłą
firmy

BRACIA K. i S. POFO\
W M O SK W IE

w oryginalnych wyc *̂ pa011**8
za fun t złr. w. a. 4 . — poleca

Adam Klein j S -  w Cieszyn
również

l kilo K A W Y  CEYLON po złr. 1 J  
1 „ „ Z Ł O T E J JA W Y  „ 1-5

P rzy odbiorze 2 -ch  kilo Kawy G eP,; 
2-ch kilo Jaw y  złotej i ł/i fun ta Herba 
ro sy jsk ie j, przesyłam y za zaliczka P 

cztow ą f r a n c o .  n ’3 3

j M elbourn^j28^^J^C ena^S^brnjM J*£Sj!!

P o z y t y w k i
i 4 — 200 sztuk grających, n a f to w a 
niem gry, maiidoliuyt trąbki, dzwon
ków kastan.ettów, głosów ni(’biaiiskieh,

gry  harfowej i t- P-

Tabakierki srające
\2— 10 sztuk g ra ją c y ^ -  dalej necese-
jrów, podstawki pod cJgara, domk. 
| szwajcarskie. alóuUQJ  fotografie, 
teki z przyrządanj' pisania. Pudeł
ka na rękawiczki, schowki na *18ty, 
wazy na awiaty. papierośnic®, taba
kierki, stoliki do pisania, ^ o n ik i,
szklanki do n‘wa. pularesy. sto*‘£* itd. 
Wszystko 2 “ “zyką. Towary najno- 

W8r.e i najznakomitsza poleca:

J. h. Heller, Berno (Szwaitarya).
Tylko óezpośre(ln '0 z fabryki 

i a Gi»wiane towary jW S  hyć poręczo
ne. Ilu3truw ane c<' nni'ci !'"śl>łam franco.

"•• 'U -J-)!ZJ|

-ZOJ op opnojd 0)Jk| 8!UJ91M3f
08 op ••‘T wPefiojsiL .po -*9odnj[ Azp 
-tom ofiejSbzoj -JJ 000'0g
■kiwija*1 óV0Zbmo pOiCzsjtonpiUłęil 001 
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5
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5
5
5
15
3
5
5

Listy zast. rustykalne ir.-l.;tjAj
2 l i - l e i u i ‘- 

BauLu austr - -r g

O B L I G A C Y E  P I E R W S Z E Ń S T W A  K O L E I -

4

Albrechta . . ■ • ■
FerJynauda półuoc;:. . 
Kar. Lod Eiu- z r. 188. .
Kaszyij.-Boguniiusldej ,
L w o v t s k . - l  'Z-.-iD. z r.  1S.J5 

” 2 r. 1872
ftud u f i  . . .
Sibdmiogiodzkiej 
Lon-bi irdy (Sfidbahn) ■ 
Przemy Ł£u JjUpk ł  fjlt 
N-^rdoity . .

na 300 rf- 
,J» 300 złr. 
na 300 « r  
na 200 złr. 
ua 300 ałr 
ua 300 złr.

300 złr. 
na 200 złr. 
ua 500 fr. 
aa 200 złr. 
na 300 złr>

za rfr.

n
za
r> Sza wr-

L O S Y

Kredyt, dla b*nd- 
Klary . . -. n
T" v?-.z Danam
Iasbru ik n*
Eógl ■ ■ ■  na
EntKaWski0 • . na
Lublańskie na
Omrf (miasta Budy) nŁ
Palfy • • • . na
Ł. Czerwonego Krzyża na 
L. Czerwon. Krzvża - -
Jłndolfa. . . 3 
Lalm .
Salohurgagie 
Lt. Genois . 
Sumaławowskjp 
Tryestyiisaie ,

W*14»teu . 
Windisobgraetz

P-zem. na 100 złr 
40 złi. ni- k.

. na 100 złr. 
20 zł", w. ą. 
10 zli m. k. 
JO złr. w. a. 
20 złr. w. a. 
4 ) złr. w. a. 
^0 złr. m. k 
10 złr. w. a. 

węg. na 5 z<r w. a. 
ua 10 zł?, w. a.
na 40 złr. m. k .

. ua 20 z '). w. a
na 40 złi. m. k.
aa 20 złr. w. a.

. na 100 złr. m. k.
na 50 złr. i  a.
na 20 złr. m. k.
na 20 złr. m. k.

ĄKCYE BANKOWE.
Anglobani:
P-U l\L  ' Wiener.

l'X
1 ż-lćaja

10(
■JO —
92 - m  so

10C110O 5 IOO 65
10( r'8 8S «9 -
101 82 o® 92 75

100 94 40 94 8**
100 104 75 106 50
100 98 5 » • 90
100 96 60 97 -
100 94 75 .95 25
100 96 75 —- —
10‘. IOO 50 100 80
100 93 - 93 20

1 138 - 138 50
100 92 8o 98 -
100 91 80 92 —

ukę 178 75 174 -
38 25 38 75

108 — 109 -
20 50 21 60
19 50 _ _
18 5G 19 -
23 50 24 -
39 50 40 -
36 75 87 -
12 25 12 50

6 20 6 50
19 50 20 50
51 60 52 50

Inkę 33 40 22 90
45 - 45 5f
22 bo 23 50

127 - 128 —
64 - 65 -
28 25 29 -
?7 2ó 38 25

złi 110 - l i  n
10r 90 109 90

h«Z%
5
5
5
5
4
5

bez %
bez % 

5 
5 
5 
5 
5 
5

5°;.

4

heJenuredil anst, .
Kl(.>óvtowe DDDdlu i przsta. 
Kre.fith»nk allg |  ■ ■

gali,jJ . • • .
jifle«ni-redit .......
uftrderbank
Austro-węgi#r*k......................
Unionbank

AKCYE KOLEJOWE.
Albrechta ........................................
Alfóld F iu m e ...................................
Ferdynandu Nordbahn . . .
Eranciszka J ó z e f a .......................
Karola L u o w tk a .............................
Koszyeko-Bogumulsk.......................
Lwowsko-Czerniow. Jassy . . .
Moraw ko-szlązkie oentr. . . .
Prag O u i e r ...................................
R u do lfa ..............................................
Siedm iogrodzkie .............................
Ftaatseisenbahn państwowa . .
Lombardy YSiidoai j j  . . . .  
Ungar Gal. 1. Przemyśl.-Lupk. 
N o r d o s t J .........................................

M A L U T Y .
Lokaty pełno ważne .
20-to Frankówki . .
20-to M a r k ó w k a .......................
Pól-ImpeiryAiy roe. pełno .vażue
Fnrty s z t e r l i n g i .......................
Tureckie liry złote . . . .  
Lanknoty włoskie . . . .  
Rublo papierowe . . .

Warszaw*, dnlp 19/4.
Listy zasl, nowe r. 1^69 

LiBty likwidacyjne

r „ uiias*-1. Warszaw/’

Kupony

Kupony - -
rszawy !» tjŁl

Ha
rn»

—■ P>»<W żądają
ua Su zł 2 i ó 60 im iw i
na 160 złr 313 50 313 75
na 200 złr 3C9 25 30a 75
na 200 złr. — — — _
na 200 złr. __ — — _
M  100 złr. 132 - 132 60

. na 600 złr. 835 -
na 100 złr. 118 10 118 30

na 200 złr
na 200 , 170 25 170 5n

. n. )On0 „ 2835— 2 8 4 0 -
na 200 „ 194 - 194 50
na 210 „ 309 - 309 50

. na 200 „ 146 - 146 50
na 2O0 „ 170 76 171 26

22 75 z3 50
57 - 57 96

na 200 złr 168 50 64 -
. m  200 „ 164 — Ki 60
. i a  200 „ 936 - 36 50

na 200 „ 149 50 co r
na 200 „ 161 50 i  —
na 200 . 158 - 68 50

za sztukę 6 65 5 67
9 50 9 5 .

11 72 11 74
9 78 9 —

" " l i  93 11 98
1 ff 10 76 10 78

4? 46 47 55
- t (18  - 118 50

M -

96 65 100 -
— — —"

. za ro. I0u 87 75 88 -
• ® — - —'

_ 94 6
—-  — 9 i  26
—. —- — —

Z  d m k ^ n i w  Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukami: A.


